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Wychodzi w K r a k o w i e

oodciennie. w y ją w sz y  n i e d z i e l e  i sw iy ta .
C ena :

W KRAKOWIE m iesięczna 5 z łp .; k w arta ln a  14 z ło t. po lską  
m oneta.

W KRAJU k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow ą 4 z ł r .  30 
k r . m. k.

P r z e d p ł a t a
przy jm uje sie w biurze Ezpedyoyi C z a s u  przy rogu  Szcze­

pańsk iej u licy  Nr. 369.
P ieniądze p rz e s y ła ją  sie bezp łatn ie  pocztą  w prp*( do b iura 

K tpedyoyi C zasu  w y raz iw sz y  na kopercio. Prenumaracyjn*  
p-tniądse  ________________

Przyjm ują się
o g ł o s z e n ia , ro zp ra w y , odezwy w szelk iego rodzaju .
Do n ie s ie n ia  lite ra ck ie , k sięg arsk ie , handlow e, p rz e m y sło w o  

ro ln icze itp.
UWIADOMIENIA ty c z ą c e  się sp rzed aży , kupna, d z i» r ia w  itp 

Z a o p ł a t ą
od w ie rsz a  p e ty tew eg o  za jednorazow e um ieszczenie po 8 

g ro sz y  n astępne po 3  g ro sze .
L i s t y

nie frankowane nie fra y jm u ją  jr«ę, w y jąw szy  od sta ły c h  
lab  zn an y ch  koresponden tów .

N om er po jedynczy  k o sz tu je  8  g ro szy .

Z a łą czo n y  w ykaz obejmuje d alszy  c ią g  sk ła ­
dek dobroczynnych na wsparcie pogorzelców kra­
kowskich za  czas od 4  do lO go sierpnia r.

Z  Komisyi Guberniatnej. 
K raków dnia 1 2  Sierpnia 1 8 5 0  r.

b .

Kraków 21 sierpnia.
W sk u te k  nowego prawa o wychowaniu uchwa­

lonego przez zgromadzenie narodowe, Instytut fran­
cuski m iał prawo wybrać zpośród siebie trzech 
członków  do W  • R ad y  nadzorczej. M iędzy in- 
nemi ofiarowano tę godność panu Guizot. N ie  
przyjął j l'j ów znjkom ity człow iek  stanu; i oto 
list kiórym odpow iedział na zaprosiny, św ieżo  w  
dziennikach francuskich o g łoszon y . L ist ten acz­
kolwiek w kilku miejsc ich z opinią nasz.'} n iezgo­
dny, zasługuje abyśm y go w dzienniku naszym

^ | a[ Richer 5 lipca 1850. Doniosłeś mi pan ra ­
zem z kilkoma kolegami, że chcecie przeznaczyć mnie 
na j e d n e g o  z trzech członków, których Instytut ma 
w y b r a ć  do Had} nadzorczej wychowania publiczne- 
o-i Myślałem nail tem długo i oto rezultat moich 
rozmyślań. Gdybym się znajdow ał w P a ry ż u , po­
czytywałbym sobie za obowiązek udzielić je  Insty- 

J J i___ noiironiii Otltlalonv nrarmc

kiedy nadejdzie chwila dccyzyi.
Uderzyło mnie stanowisko wyznaczone Instytutn- 

tvi praweVn z d. 2 7  marca 185Ó i odpowiedzialność 
łań włożona. Nie pierwszy to raz zawezwano In­
stytut do pomocy w wykonaniu prawa, ale pomoc dzi­
siaj ż ą d a n a  m a  coś w sobie nowego i arcyważnego. 
Prawo w ogólności nakazuje, aby Instytut przedsta­
wił kandydatów, z których rząd wybiera, tak, że od­
powiedzialność za wybór a pod pewnym względem i, 
za sposób wykonania praw a spada szczególniej na

^ t o l i  dzisiaj Instytut sam wybiera trzech człon­
ków których Rada wychowania publicznego musi 
p r z y j ą ć  dó swego grona, a nie tylko że wybiera ale 
jc |,"*i! ianuje na zgromadzeniu ogólnem wszystkich a -  
kademij w skład jego wchodzących, co znaczy, jak 
powiedział pan Dupin najednem z naszych posiedzeń, 
że członkowie wybrani ntają być reprezentantami w 
óbrc Rady nadzorczej nie już  tej lub owej umiejętno­
ści ale ogólnego ducha, opinii całego Instytutu. W wy­
konaniu więc pravya z d. 2 7  marca 1 8 5 0  pewna 
cześć działalności i daleko większa od dawniejszej 
odpowiedzialności przynależeć będzie Instytutowi.

I do jakiegoż to prawa zażądano od Instytutu tej 
nowej i niemałej pomocy? Do prawa które urządza 
(ós,inki państwa i kościoła '_v_ ku’f Łsj y j J v^ ho_'vania

r S T p o S i k ?  spółeczeńskiego a w iarą religijną 
a podstawa narodowej moralności.
'„Od trzydziestu z góra lat prawo to je s  przedm.o- 

em zaciętej uroczystej walk. dwóch wielkich potęg 
loralnych, które od wieków przewodniczyły rozwo- 
nwi naszej cvwilizacyi. I aby koniec walce położyć, 
yydane zostało to prawo. Lecz gdyby ono rzeczy­
wiście k ład ło  koniec, gdyby pokój które chciało za -  
. . . miedzv dwoma potęgami moralnemi, był rz e -  
zywiście pokojem, stanowisko byłoby najprostsze, 
nstvt.it powinienby w edług  brzmienia prawa zając 
niejsce w tym spokojnym i ostatecznym zarządzie

dukacyi pubhcznej. że tak nie jest.  Z u p e ł -
Lecz w y z n a ję jęk an i  ^  owi praw a; jestto u-lą oddaję sprawiedliwość u ^  mj , dwo_

roda sumiennie . rozwa/n  e ^  .pćjbądź strony przy- 
,.a potęgami toczącem. boj, J  J £  jj|J( ^
jzl. twórcy tej ugody, v s/.)S k wało uszanowa- 
luch umiarkowania , zgody, pr/ej . dj5J|ło K je(ln ■; 
ue dla praw kościoła i państwa, p 
trony przeświadczenie, że kościoł nie P . .  .
Izić państwem, z drugiej, żc żadna ko v ' , .
v ładza nie wystarczy, jeżeli kościołowi ę ■ 
'.apewniony w p ływ  silny i wolny na dusze * 
ii ludzkie. Pod wpływem tegoto podwójnego u zu- 
-'ia, większość zgromadzenia sumiennie prz.jgn ow 
fa i p rzy ję ła  to prawo, a n a j w y ż s z a  w ładza kościo­

ł a  katolickiego stolica św .,  czyniąc wprawdzie pe­
wne uwagi i zastrzeżenia, sankeyonowała dążności 
jego praktyczne polecając duchowieństwu francuskie­
mu, aby przy tej sposobności niosło pomoc jakiej się 
państwo odeń domaga.

„Uwielbiam mądrość stolicy ś. i wyznaję wyborne 
dążności autorów prawa, ale jestem przekonany, że 
ich zamierzona ugoda nie może pogodzić i nie pogo­
dzi, jak  sobie obiecywano, dwóch współzawodniczych 
potęg. W  rzeczy samej, to co się już  stało, jes t  te­
go dowodem. Proszę przyjrzeć się stanowisku, wy 
słuchać głosu interesowanych. Nie skończyła się

zadowolnione duchowieństwo ; tamten poddaje się 
czemu nie mógł przeszkodzić, to przyjmuje co pozy­
skało nic wyrzekając się innych nadziei. Jestto za ­
wieszenie broni ale nie pokój.

„Ale powiedzą, wspólny to je s t  los wszystkich tran- 
zakcyi nie tylko w chwili kiedy są podpisane, ale i 
wtedy kiedy z pomocą czasu potrafią z w y c i ę ż y ć .  
Zmuszając obie strony do poświęceń a nie zaspaka-

rozprosza to pierw  
nienie i pod w p ły w e m  n ow ego w yznaczonego  im s ta ­
nowiska nie uspokoją kolejnie w szystk ich  intereso­
wanych.

„Mógłbym odpowiedzieć na zarzu t,  ale wolę nań 
przystać; w ogólnej zasadzie można go uczynić, ale 
w danym wypadku czynić go rzecz niestosowna. Nie 
zwracam więc uwagi na fakta wydarzone dotychczas 
a świadczące, że walka jeszcze t r w a ,  badani same 
prawo, szukam zasad tej ugody zawartej między pań- 
stwem i kościołem w sprawie edukacyi narodowej i
p y ta m  c z y  w  łye l i  z a s a d a c l i  j e s t  w  z a w i ą z k u  i  w y j ­
d z ie  z  n ic h  k ie d y ś  p o k ó j .

„ D o k o n y w a n y  wspólnie przez kościół i państwo 
zarząd w ychowania publicznego je s t  zasadniczą my­
ślą prawa. Wyznaczając w nim stopień i miejsce 
obu potęgom wzyw a je do wspólnego, skojarzonego 
działania i do kierunku wychow ania narodowego. Nie 
nowyto utwór, miał go już namyśli cesarz Napoleon 
tworząc uniwersytet cesarski. Potężny ten reprezen­
tant świeckiego żywiołu w dzisiąjszem społeczeństwie 
p rzyw oła ł w pomoc żyw ioł religijny, i nie tylko że 
do zakładów publicznych wprowadził praktykę i nau­
kę religijną, chciał oprócz trg0 aby duchowni dwaj 
biskupi, dyrektor seminaryuin i jeden kanonik zasiadali 
w wielkiej radzie uniwersytetu, aby inni mieli udział 
w administracj i miejscowej tojesf, ażeby kościół ra­
zem z państwem zarządzał wychowaniem publieznem.

„Ale łatwymi są ugody, kiedy je nakłada i u trzy­
muje w ładza  absolutna. Potęgą sw ą  przez uniwer­
sytet w p ły w a jąc  na wychowanie publiczne, w p ły w a ł  
zarówno na uniwersytet i na duchowieństwo, w strzy­
mując w wyznaczonych prze*|’n granicach lub przy­
wracając do nich oba czvnniki, bo nad obudwoma za­
równo panow ał i do pokoju je zmuszał.

„W  owej epoce zaledwo wydobyto się z tortury 
rewolucyjnej. Potrzeba konieczna każe przestawać 
na małem. Kościół nic był wymagający bo chciał 
odżyć. Państwo nie chciał® dręczyć kościoła, bo 
przekonało się dopiero co to znaczy jego wypędze­
nie. Trudno było zapomnieć doświadczenia tak nie­
dawnego i ciężkiego. Kiedy " ,(5C w ład z a  obie po­
tęgi zmuszała do tranzakcyi, by ły  one umiarkowane 
! P°wolne, a tak pokój był Przynajmniej możliwym, 
ho był naturalnym.

„I rzejdźmy od razu z owćj e P°ki w  naszą; co za 
sprzeczność! Zamiast ducha zgody i wspólnej dzia­
łalności między duchowieństW®'111 uniwersytetem, w a l-  

i współzawodnictwo. $}e masz już nad niemi 
w adzy tak silnej i skupionej, a by nałożyć i u trzy- 
mac ug 0dę. O lży wionę dawnych czasów waśnie, 
stargane lub bezsilne więzy dzisiejszej administracyi, 
oto zmiany przeprowadzone w sferze instytucyi pu­
blicznej od lat trzydziestu czterech.

„A przez te trzydzieści cztery lat, obie potęgi w spół­
zawodniczę nie tylko że pr/.Vsz fy do tej samej wol- 
nos. i i takież w znow iły  żądania, ale każda z nich 
kolejnie i dosyć długo miała dla siebie chwilę po­
myślną. Ż yw io ł  religijny od r. 1 8 1 4  — 18:10 czuł 
się panującym i przeważnym, żyw io ł  świecki był 
więc niespokojny j nieufny. Od r. 1 8 3 0 — 1 8 4 8  nie- 
spokojnosć i nieufność przeszła na stronę duchowień­

stwa. Sądziło  się przygnębione czy też zagrożone 
przez żyw ioł świecki. Takie przemiany szczęścia i 
nadziei żywe pobudzają namiętności i rozdżielaia 
wspólny los. Jc*

„Bez wątpienia gdyby po takich wypadkach i wśród 
takiego usposobienia p rzyszła  dzisiaj w ład z a  abso­
lutna, miałaby niemałe zadanie, aby zmusić do wspól­
nego życia i działania w zarządzie wychowania pu­
blicznego. Lecz przedsięwziąść to dzieło bez w ła ­
dzy absolutnej, wśród walki i wśród wyzyw ań do 
walki pobudzanych wolnością, jestto praca po której 
szczęśliwego owocu spodziewać się nie można.

„Ta jes t  w szakżeż dążność i nadzieja nowego pra -  
\v*}’ * al)y hi osiągnąć, jakiż  je s t  g łówny jego śro­
dek . Pomnaża związki i punkta zetknięcia między 
obiema potęgami powołanemi do wspólnego zarządu 
wychowania publicznego, tain gdzie uniwersytet dzia­
ł a ł  sam, prawo wprowadza wiarę. Wychowanie pu­
bliczne miało 2 6  stolic administracyi miejscowej, 
prawo tworzy ich 8 6  i w  każdej w s p ó ln i e  zasiadają 
uniwersytet i duchowieństwo. Wszędzie w ładza jest 
p o d z ie lo n a  i rozcząslkowana I n k ,  aby oba żyw ioły  
mogły się w niej ujrzeć, a nie mogły liczyć na prze­
wagę. Spotykają się co chwila oba w spółzaw odni­
cy, i' muszą się zgadzać, aby módz działać. Jestto  
zarząd przerywany ciągłemi utarczkami w ładz licz­
nych a powikłanych jawnemi lub cichemi, publiezne- 
mi i prywatnemi. S ą  to szranki otwarte codziennie 
do boju, w których pokoj codziennie ma panować.

sprawie tak prostej każda w ład za  przyczyni­
łaby  s bie kłopotu, wysiliłaby się rozdrabniając a -  
trybucye i s i ły  między tak różnorodne czynniki na­
przód już  mało sobie ufające. Cóż to będzie , jeżli 
zważymy na naturę i (przebaczcie mi wyrażenie) 
jakość działaczów do walki tej wciągnionych. Du­
chowieństwo i uniwersytet sąto dwie potęgi poważne 
którym missya ich nadaje wielką myśl. W yobraża ją
o n e  n a j w y ż s z e  t e n d e n e y e  i s i ł y  lu d z k o ś c i .

„Przez  lat 40ści powtarzano Uniwersytetówf, m,;_ 
w iły  mu głosy najpotężniejsze, że by ł  państwem 
wychowującem, jako trybunały są  państwem rząd zą -  
cem, upominano go, aby s trzeg ł i s tróżow ał dla po­
koleń przyszłych wolności myśli. A znów ducho­
wieństwo jestto zarząd kościoła chrześciańskiego 
ciało przechowujące w iarę ,  którą Bóg objaw ił 1UI  
dziom dla zbawienia ich duszy w ‘wieczności dla u -  
moralnienia i ukojenia społeczeństwa na ziemi. Po­
tęgi te mają w łaśc iw y sobie zakres ,  utrwalone za ­
sady, niezłomne instynkta i słuszne prawa do nieo­
graniczonej i dobrowolnej działalności.

„Trzeba wiele na to śmiałości i zapomnienia, aby 
kusić się o ich zorganizowanie i wprawienie w ruch 
jako czynników administracyjnych. Jeżeli to uda się 
wain na nieszczęście, przerodzicie j e ,  zniżycie we 
w łasnych oczach, jak w oczach narodów, stawicie 
je  niżej naturalnej ich missyi tak ,  że w k r ó t c e  s t a n ą  
się niezdolnymi do ich spełnienia. A  jeżli wam się 
nie uda, ileż to w  ł o n i e  rządu w ywołacie z a w i k ł a — 
nia, kłopotu, nieporządku wprowadzając do codzien­
nego zakresu siły, któremi się nie rządzi z tak bli­
ska i codziennie, które sobą nie dozwalają kierować 
jak  tylko z daleka i to w rzadkich sposobnościach.

„Nikt bardziej odemnie nie jest przeciwny rozdzia­
łowi państwa od kościoła, nikt bardziej nie jest prze­
konany o potrzebie i piękności związku publicznego 
dwóch tych potęg dla godności i bezpieczeństwa obu 
społeczeństw. Ale związek powinien stosować się 
do czasu w aplikacvi, formach, stopniach, powinien 
się odnosić do instytucyj, ducha obycza. i umysłów 
i według tych zmian ciągłym ulegać modyfikacyom. 
Karol W. móffł i powinien wszędzie oddać ducho­
wieństwu zarzad nauki i szkół; Napoleon me mógł

• “ 3 , 2 2 2  K ^ u . e e - e n a k - 0  d » c h „ „ ie 4slw u
I i l 2 K j w ~ f  .v«pcilne dzisiaj „  j t ó
niepodobna. W  ogólności .m w,ększa jest i bardziej 
rozwinięta w jakim w.eku lub narodzie czynność i 
wolność umysłowa i polity_ ‘ern więcej zależy na
tern, aby sPoł’ec/;r"p!’1): ® 1 j pKo naczelnicy
stało poza w szelkim i burza ni j ażeby punkta ze­
tknięcia rządkiem, były między w ła d z a  ż.iemska i re­
ligijna. Nie p r z j . ot państwu mieć zawikłanie 
w kwestyach rządu świeckiego ju ż  tak żywotnych i 
drażliwych, mieszając jeszcze z niemi kwestye w**" 
r y i u f n o ś c i .  . ie przystoi kościołowi kompc°n,lt““ 
wać się w rządzie świeckim zajmując w nim małe 
miejsce; tam g,|zie on niema w ładzy , więcej tr»cl n,ż 
zyskuje na je j  podziale.
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W  kwestvi wychowania publicznego niema wcale 
lej konieczności bezwględnej i nieustannej do wpro­
wadzania jego rozdziału między państwem i kościo­
łem , rozdziału, który "»*wia trudne zagadnienie o- 
graniczenia ich atrybucyj i praw. Wychowanie ro­
dzących się pokoleń .jest polem otwarłem naturalnie 
dla' ich prac a na ,t;m Po1" .iest sędzia powołany 
rzeczą sama do rozstrzygnięcia między pracowni­
kami."' Fil«»*»f°w ie mogli utrzymywać, że dzieci na­
leżą do państwa, ze ono ma prawo wychować je do 
wóli; rządy w zapale prześladowania religijnego mo­
g ły  wyrywać rodzi om ich dzieci aby je wychowy­
wać w wierze kościoła narodowego. Nauki takie i 
czyny (akie i ażą najwyższy pociąg moralny rodu 
ludzkiego. Dzieci pr..wem Bożem postawione są pod 
piecZą rodziców, w rodzinie leży naturalne prawo 
wychowania. Spróbujcie zaprzeczyć raz, wprost 
w  zasadzie temu prawu, oświadczcie, że rodzice nie 
będą mogli wychowywać swych dzieci' i że są obo­
wiązane oddawać je do zakładów publicznych świec­
kich lub religijnych, a obaczycie z jaką energią u- 
czucie i rozsądek powszechny odepchną taką tyra­
nią. Zakłady wychowania poza rodziną istnieją tyl­
ko dla uzupełnienia tego czego ona sama nie chce i 
nie może zrobić.

„Są dwaj wielcy naturalni pomocnicy rodziny, tj. 
kościół i państwo. Pierwszy, ponieważ wychowa­
nie religijne **o niego z p r a w a  należy, jest najwła­
ściwszym do dania edukacji moralnej związanej tak 
ściśle x wychowaniem religijnem. Drugie będąc re­
prezentantem społeczeństwa, musi mieć pieczę nad 
wszystkiemi interesami moralnerni i materyalnemi żą -  
dajacemi jego czynności. W dzisiejszych spółeczen- 
stwach, w  których rząd jest świecki, a życie cy wil- 
ne od religijnego stanowczo jest rozdzielone, obecnosc 
państwa w wychowaniu publicznem, jest nietvlko je­
go prawem, ale i obowiązkiem. Wolne współzawo­
dnictwo państwa i kościoła w  wychowaniu publi­
cznem, wolny wybór familii w ich zakładach— oto 
jest idea, do której prowadzą same fakta uważane 
osobno, niezawiśle od wszelkiego wyłącznego syste-  
matu. Chwilowe okoliczności, usposobienie umysłów, 
konieczność przechodów i oszczędzania mogą zmie­
nić lub opóźnić zastosowanie tej myśli, ale dlatego 
myśl ta nieprzestaje być prawdziwą i prostą i kiedy 
jej zastosowanie okaże się możliwem, trzeba ją  za­
stosować.

„Przekonany jestem, że dla naszego kraju ten ozień 
z a s t o s o w a n i a  j u ż  p r z y s z e d ł  a lb o  t e ż  p r z y j d z i e  n ie ­
długo. R o z m a i te m i  s p o s o b a m i  m o ż n a  w  c z y n  w pro­

wadzić zasadę służącą za podstawę nowemu prawu, 
jakoteż wszystkim innym prawom wydanym lub pro­
jektowanym od łat 40tu; można zarząd wychowania 
publicznego rozdzielić między państwo i kościół, bar­
dzo rozmaicie i różnostopniowo, ale żadna z tych 
kombinacyj nie przyniesie pokoju dwóm potęgom, ani 
nie zapewni moralnej władzją której jedna i druga 
potrzebuje dla spełnienia swojej missyi. . .

„Nacóż się przyda sam pokój między duchowień­
stwem i uniwersytetem, jeźli aby go otrzymać, po­
trzeba postawić oba ciała w  takim położeniu, ktore- 
by zmniejszało ich siły, osłabiło powagę, narażało 
godność. Trzeba nam czegoś innego, a m e  spokoj­
n e j  tolerancyi dwóch s i ł  powołanych do walczenia 
z e  z ł e m  o g a r n i a j ą c e m  s p o ł e c z e ń s t w o ,  trzeba nam naj- 
e n e r g i c z n i e j s z y c h  wysilen, wytrwałego zapału 5 a 
wytrwałość, zapał, ta namiętność zwycięstwa nie są 
owocem negocyacyj utrudniających, ale wolności rze­
czywistej i silnego dobrowolnego współzawodnictwa 
nauczycieli. Niechaj duchowieństwo i uniwersytet 
rozwijają bez przeszkody wszystkie swe potęgi mo­
ralne, niechaj się porozumieją i kwitną na polu w y­
chowania narodowego a jeszcze będą miały nie mało 
pracy, aby spełnić w całości swe zadanie.

„Czyż potrzebuję dodawać, że niemam bynajmniej 
zamiaru o b d z i e r a ć  państwo z  p r a w a  d o z o r u  ogólne­
go nad w s z y s t k i ć m  co  się dzieje w  jego łonie. P r a ­
w o  to  m o ż e  być wykonane w sposób nie przynoszą­
cy żadnej ujmy wolności rzeczywistej i wzajemnej 
niepodległości rozmaitych, świeckich i religijnych za­
kładów wychowania publicznego.

„Widzisz więc pan, że daleki jestem od pogodze­
nia się z dzisiejszem prawem. Być może, żc ono, 
jako środek tranzakcyi, fest użytecznem, ale nie zdaje 
mi się dobrem jako system orgartizacyi, ani jako tran- 
zakeya prawdziwa i moralna; nie osiągnie ani ogól­
nego celu wychowania, ani szczegółowego uspoko­
jenia co sobie zamierzono. Nie przydałbym się więc

nic w jego wykonaniu. Im bardziej rozwazam to 
Co ,s»ę dzieje pod inemi oczyma, tern nieznośniejszem 
staje mi sję jiażde stanowisko fałszywe.

»Aic bardziej niejpst podobnem do fałszyw e-  
go stannwi,ka f jak przyłożenie ręki do dzieła, w któ­
rego u«ytee*ność i pomyślny rezultat niewierzymy. 
Wielkie to s z c z a c ie , jakąkolwiekbądź ceną okupio­
ne, zostać nietytko czynem ale i pozorem w praw­
dzie tego co myślimy i czego chcemy. Szczęścia tego 
zrzec się nięimtgę.

„Jeszcze jedna uwaga przychodzi mi na myśl, któ­
rą panu prze łożę , ponieważ tyczy interesów samego 
Instytutu. Biorąc P°a tiwagę leg#iny skład nowej

Rady nadzorczej wychowania publicznego, kogóż 
nie uderzy połączenie w jedno: administracji, ró­
żnego duchowieństwa, sądownictwa, uniwersytetu, 
jediiem słowem wszystkich potęg, które od wieków 
wałczył*^ ' rr. s n h o  hńi n nrflWti k o ś Ci o P .1 i
państwa

Wittem srowem w s z y ^ m i  , . . . .
ralczyły i toczyły x sobą bój o prawa kościoła i
aństwa, o prawa sumienia, w ładz\r i " 0 n.os '• ę-

7 .. j. , n r r : n ‘i (em s a m em

rev tut zgromadza, ciziwną przezm 
cawsze zdała tej wojny i zaszczytnie. P,elŁ"n 
literaturę i umiejętności, niewchodząc nig< -V 
ki polityczne. Strzegły wolności myśli, n i e  zacią a-  
jac sie pod żaden sztandar w walkach, i na».. 
imieniu toczyły się w rządzie kraju. P r z \s V .  ̂
tntowi, aby' zachował tradycyą tego spok'>Iu P ” 
dległego, przystoi roznosić wszędzie, g' /l 
wymaga jego pomocją światło wolnej nau 
rac udziału, choćby nawet z daleka w sp » r* “ • _
i stronnictw. Instytut powinien służyć sp _ 
telligcncyi ludzkiej przykładem i dobrym 
a nie polemiką. W stanowisku wyso'kie ,
ność pomnaża w pływ , a neutralność zw 1

Zdaje nam się  s łu szn ą  r z e c z ą ,  zastanowi się
nieco nad tern znakomitem pism em , nazwanem  
przez dzienniki francuskie m o w ą  p o g r z e b o w ą ,  a 
które w ed łu g  nas jest sądem spokojnym , doj­
r z a ły m ,  bezstronnym i wydanym  z tą oględną  
w szechstronnością, jaką tylko m oże zapewnić ży ­
cie wolne nienawiści stronniczych, które w odda­
leniu od publicznych w alk , już niedochodzą serca  
człow ieka.

P . Guizot przedstawia kw estyą jasno i powia­
d a , że w  sprawie wychowania stoją w  obec s ie ­
bie dwie wielkie p otęgi, to jest: Państw o przed­
stawiająca ży w io ł św ieck i, w olność polityczną i 
cyw iln ą ,'sto p n io w ą  przemianę obyczajów i form 
społecznych , pośród tego w iekow ego porządku i 
k ośció ł w yobrażający ży w io ł religijny, tradycyą  
nietykalną, dogmat nieruchomy, potęgę nieprze­
partą, jako opoka której bramy piekieł nieprze- 
m o g ły , której n iew zruszy ły  w szystk ie rew olucje  
św iata. K tóraż z tych dwóch potęg m iała drugą
zagarn ąć , to było  pierwsze pytanie; inogąz one
ż y ć  p o łą c z o n e , m ożeżże  w  ten sposob  utw orzyć
się  m iędzy niemi zw iązek  silny i trw ały , spaja­
jący to co jest w iecznem , nieruchomem, absolu- 
tnem, z  tern co jest przechodniem, ruchomem, e -  
femerycznem. T aka b y ła  druga k w esty a ; —  ża­
dnej z nich przyjąć n iem ógł p. Guizot, ani w te­
dy kiedy b y ł u w ładzy? ani dzisiaj.

P o zo sta ła  mu się trzecia droga jedynie pra­
w d ziw a , którą w  tych słow ach  określa: „ W o l­
ne w spółzawodnictw o państwa i kościoła  w  w y ­
chowaniu publicznem , wolny wybór familii w ie li  
zakładach; oto jest idea do której prowadzą sa ­
me fakta uważane osob|10 > niezaw iśle od w sze l­
kiego w y łączn ego  gystematuu. N ajw yższym  do­
zorcą wychowania sta"aa IV Luizot uczucie ro­
dzicielsk ie, w  pomoc pi’2) k ośció ł i pań­
stwo.

L ecz jeżliśm y z zadow oleniem  ujrzeli tak pię­
knie wypowiedzianą op'ni‘l ’ zdziwiliśm y się  na

m ego rozazia iow i kos1*,. . ■
liśm y s ię :  bośm y pienvCJ. Zieil5 że sam uzna­
w a ł w  kw estyi wychowania niepodobieństwo tego  
zw iązk u , który gdyby ^  »';ł0zh'vym tamby się  
naprzód powinien zaapl'^°w ac' W sza k że ż  w y ­
chowanie łą c z y  się ścj*[e z ogmatem i z B o ­
giem , w sza k żeż  do koścl0; a należy zarząd dusz. 
Jeżeli w ięc k ośció ł ma b) c złączony  z państwem, 
a w szystkie prawa jego  szanow ane, w tedy w y ­
chowanie jako najszacn'viuej sza  cząstka jeg o  pie­
czy  pastersk iej, m usiałaby o niego i tylko do 
niego należeć. M ożecie mu 1 a c /ćj odebrać bo­
g a ctw a , d otacye, ale c>n art. 1 U1llmururn  odjąć 
niem ożecie, jeżeli szczei'Ve . cll.cecie zostaw ać po­
łączonym i z k ościo łem , Juz niemoi'alnym ale cy ­
wilnym w ęzłem . _  .

Taki za ś w ę z e ł  jak p- Guizot pow iada, jest 
niepodobny; z potężną wykazuje on nie­
stosow ność tego p r z y m u S 0 VVe g 0  związku w no- 
wem  prawie fran cu sk im ; f* usznie mu wyrzuca, 
iż pomnaża punkta z e t k n i f c t a  i zw iększa pole bi­
tw y, w reszcie zapowiada rych łą  a  nieuniknioną

walkę między kościołem i państwem. A  jakżeż  
tę walkę zakończyć o wzajemną em ancypacyą,  
wzajemną niezaw isłością  państwa i kościoła. N ie -  
chodzi tu bowiem : wypędzenie religii jak we  
Francyi za czasów  konw encyi, ani o jej ujarz­
mienie jak w  Anglii  za  Henryka V III ;  chodzi o 
jej uwolnienie, tojest aby państwo zachow ało sw ą  
potęgę, którą ma w  wolności, kościół u strzegł  
swej mocy która leży  w  jeg o  niewzruszalności. 

— ■*-©£*•«■“—
Przegląd Polityczny.

Pod Breśc ią  dnia 16 b. m . , rzeka  Melsa za la ła  okolice 
zmieniwszy najżyznie jsze  ła n y  w pustynie p ia s z c z y s te ; na 
brzegi w yrzuc iła  m nóstw o trupów  ludzkich i zw ie rzę ­
cych.

Powódź w  Brukseli zaczę ła  się d. 17 b. m. gdy  w  w i­
lii! i poprzedn iego  dnia zan ow ała  w  okolicach ogrom na 
b u rz a ,  która i w  mieście poczyniła  szkody. W  skulku 
nawalnych deszczów  Senna w ez b ra ła  n ad zw y cza jn ie ;  pi­
w nice zalane w o d ą ;  a okolic ch ron i ło  się w szystko  do 
miasta bo w oda w c iągu  godziny, w ez b ra ła  o 35  c e n t i -  
metrów. Podobneź w iadomości dochodzą  z Gandawy, L e o -  
d y u m , Courtai i N a m u r ;  poczta  Paryska  zatrzym ana bo 
w oda pod  Brukselą  (R uysb ro ck )  za la ła  kolej m iędzy  Hal 
i stolicą. Pociąg  paryski 17go  po sz ed ł  na linią Ganda­
wy. W szak żeż  w e d łu g  donies ień  z d. 19 nie  m inę ła  j e ­
szcze  w  ow ym  dniu klęska i ow szem  w oda za la ła  kolej 
pó łnocną  i po łudn iow ą t a k ,  że  w szelka  komunikacya z s to ­
licą Belgii p rzerw ana .  Z tego  też  pow odu n iem am y ża­
dnych wiadomości z Paryża.

W e d łu g  te legraf icznej depeszy  z dnia 2 0  b. m. P rusy  
p rzy ję ły  p ro jek t austryack i do u tw orzen ia  komisyi t r u -  
dniącój się za rządem  w spólnych  in te resów  Rzeszy, a z ło -  
źonój z pe łnom ocn ików  różnych  państw. K o re sp o n d en -  
cya B erlińska ,  k tórą  dzisiaj um ieszczam y , ju ż  w ypadek  
ten p rzew idu je  i spó r  za bliski końca uważa.

K ongres  p rzy jac ió ł  pokoju  zapow iedziany  j e s t  do F ra n ­
kfurtu n. M. gdzie  ma się odbyw ać w  kościele  ś. Pawła. 
Rzad Pruski cz łonkom  je g o  z A nglii ,  A m eryki i F ran cy i  
na ‘ich żadanie dozw olił  wolnego p rze jazdu  bez p a szp o r­
tów. K ongres celny K asse lsk i,  k ló ry  ju ż  od p rz e sz łeg o  
m ies iaca ,  tajne o d by w ał posiedzenia  te raz  po dokonanej 
ju ż  n iezad łu go  o rg an izac j i  Niemiec czynniej ma wystąpić.

Nie odbieram y dzisiaj z T urynu  żadnych w ażnie jszych  
wiadomości. W  A tenach zanosi się na zmiano minis teryum ; 
p. Londos występuje.

W iedeń. CXI numer z dnia 1 3  s i e r p n ia  1 8 5 0  r. 
Dziennika Rządowego Praw dla Cesarstwa austrva- 
ckiego, zawiera pod liczbą 3 2 8  następujące rozpo­
rządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 7 go sier­
pnia, obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych, 
w którem okazuje się działanie nowej organizacji 
sądowej, i przez które w skutek najwj’zszego dekre­
tu z 5 sierpnia 1 8 5 0  dla wszystkich krajów koron­
nych nowe postanowienia względem różnych gałęzi  
praktyki s ą d o w e j ,  jako niemniej względem prakty­
cznych sądowych egzaminów przepisane i od 30go  
sierpnia 1 8 5 0  począwszy jako obowięzujące ogło­
szone zostają.

W  celu sprowadzenia do harmonii, istniejące dotąd 
przepisy (co do wymaganych praktycznych egzami­
nów), aby jako zdolny dó służby sądowej obranym 
być można, z nową organizacyą sądową z 14  czer­
wca 1 8 4 9  i z nowym organicznem prawem wzglę­
dem po. âd sądowych z <i8 czerwca 1 8 5 0 ,  J. C. 31. 
stosownie do najwyższego dekretu z dnia 5 sierpnia 
1 8 5 0 ,  na przedstawienie ministra sprawiedliwości i 
po najwyższej naradzie ze swoją radą ministrów, 
rozporządził jak następuje:

§ 1. Zakres i punkt początkowy działania tego 
postanowienia.

W tych koronnych krajach, w których nowa są­
downicza organizacja z dnia 14 czerwca 1 8 4 9  jest 
wprowadzoną, następujące przepisy zastosowane być 
mają od dnia' 3 0  sierpnia 1 8 5 0  co do różnych ga­
łęzi sądowniczej praktyki i praktycznych sądowni­
czych egzaminów.

Ogólne postanowienia.
§ 2. Gatunki praktycznych sądowniczej służby eg­

zaminów.
Od tego właśnie dnia począwszy, w powj^zej wspo- 

mnionyeh krajach koronnych, trzy tylko będą gatun­
ki praktycznych sądowniczo s ł u ż b o w y c h  egzaminów.

1 )  Egzamin na urząd sędziego ( Richteramts-Prii- 
fun<r) który uzdalnia do z a j ę c i a  miejsca w rzędzie 
sędziów (Richterstande), w prokuratury! i w s łu ż ­
bach auskultatorskich ■

2 )  Egzamin adwokatury, htorj uzdalnia do osią­
gnięcia 'niepodległego używania adwokatury, jako też 
notaryatu, ale również do zebrania miejsca w rzędzie 
sędziów, w prokuratoryi i w  urzędach fiskalnych

^ 3 ) *  Egzamin n o t a r y a l n y ,  który uzdalnia do objęcia
urzędowania notaryii'’̂ ?*

S ’3. Język, w jaknn te egzatntna złożone być
maju. . „ . ,

Każden z tych egzaminów złozonym być ma w  ję­
zyku w jakim odbywają się sprawy (Geschaftsspra-
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che~). w  tym najwyższym krajowym sądzie, przed 
którym składanym będzie. Jeżeli w  okręgu tego są ­
du i inne języki krajowe używane są, w tedy na za ­
danie kandydata, egzamin w części i w jednym z tych 
jeżyków przyjętym- być może. . ,

4.  Działalność tych egzaminów co do okręgu

Ż łożony  egzamin przy najwyższym sądzie krajo­
wym jednego z powyższych ($9 1 )  'raj o w, będzie 
ważnym także w e  wszystkich innyc i f a j a c h ,  gdzie  
księga praw powszechna z 1 czerwca *81 i ,  i k s i ę ­
ga  praw rządową z  dnia J g °  września 1 8 0 3  obo­
wiązuje fj§ )ź7).  . . . .

§ 5 . Ogólne warunki przypuszczenia do każdego
z tvch egzaminów. . ,

Kto do jednego z tych egzaminów przypuszczonym
być c h c e : , ,

a j  albo przepisanym ustawą teoretycznym rządo­
wym egzaminem lub w edług tejże samej ustawy eg­
zamin zastępującemu swiadectwy;

b)  albo też poniżej przepisaną czynną praktyka 
( Gescbaftspraxisj— wykazać się winien.

O praktyce i  egzaminie na u rząd  sędziego.
& 6. O potrzebnej praktyce w  czynnościach do eg­

zaminu na urząd sędziego.
Kto chce być przypuszczony do egzaminu na sę ­

dziego, ten wed-ług wymagania § 5 lit. a )  przepisa­
nego w yw ieść się musi dwuletnią skuteczna prakty­
ka sadowniczą w  tych krajach koronnych, w których 
nowa sadownicza organizacya obowiązuje C§ 2 5 —2 6 ) .  

ijj 7 , '  Rachowanie tego czasu praktyki.
Z  dwóch tych lat praktyki, winien przynajmniej 

DÓł roku przy jednym krajowym lub obwodowym ko­
legialnym są d z ie , pó ł roku przy obwodowym poje­
dynczym sądzie, pół roku przy w ła d zy  prokurator­

i i  ”  rządowej, w s a d z ie  krajowym lub obwodowym
kolegialnym, przepędzić. . . . . . . .  .

W o l n v  wvbor zostawiony jest kandydatowi ,  co do 
„ .. ariego półrocza, czyli go zechce poświęcić pra- 
bi. ee nrzv jednej z tych w ład z , czyli przy jakowym 
ur/edzie fiskalnym, czyli wreszcie przy adwokacie  
l„h notarvuszu. Zostawiony jest jego woli równie/. 
“ „ X V  praktj;k wolno «  
c /a s  nraktyki przy jednej w ładzy , jeżeli na 10 po 
zwolenie od prezesa najwyższego sądu krajowego 

8 1  otrzyma, aby nie było to z uszczerbkiem in­
n y c h  kandydatów i z żadną dla s łużby publicznej 
przeszkodą. . . .

$  8 . Przydanie tych praktykantów prawnych roż­
nym władzom sądowniczym.

Przydanie praktykantów prawnych podających się 
O prakivkq sądowniczą różnym sądom i prokuratu­
ry,,ni nastapi W zakresie jednego najwyższego sądu 
l/rniowego, przez prezesa najwyższego sądu krajo- 
wmro a mianowicie co do prokuratoryi, za porozu- 

• «ip z prokuratorem jeueralnym w  miejscu,
g d z i e  s i ę ' znajduje sąd krajowy najwyższy.

fi 9  Przysieo-a na tajemnicę i używanie praktykan­
tów prawnych w  praktyce sądowniczej.

Przed wnijściem do tej praktyki przy jednej 
* wsDomnionydi w ład z  sądowniczych, winni kandy­
daci z ło ży ć  przysięgę zachowania tajemnicy, przed 
ł ,  w ładza, poczem w edług  przep.su § 12 6  orgam-  
c nói ustawy prawnych pusad się tyczącej z dnia 
czerwca 1 8 5 0  umieszczonemi zostaną.

« 1 0  Nie rachowanie tej praktyki w  czas służby.  
■> • ktvka ta sądownicza kandydatom w  lata r/.e- 

ezvwisiei s łu ż b y 'w  państwie porachowaną nie będzie, 
k i  l Świadectwo odbytej praktyk,, 
k ażda Z tvch w ła d z ,  równie jak ci adwokaci i 

. cj, kandydat sądowniczą odby-
notaryusz.e, p -. . [(j mu y w ystaw ić  św iade-
w a ł  praktykę, rodzaj zatrudnienia, jako też
ctw o , na ktorem p jności kandydata w yra-
okazana zdolność i stopitu p

ŻT l * i tłprzypuszczenie do egzaminów na urząd s ę -

d /Podania o przypuszczenie do egzaminów na urząd 
sędziego czynione być winny do sądu najwyższego, 
k(órv względnie tychże za okazaniem legalnjch w > -  
msirań z zastrzeżeniem rekursu do ministerstwa spra­
wiedliwości , rozstrzygać, i podania takowe w ed ług  

il-h co do czasu Ich wręczenia ułatwiać ma.
W szelkie on trzeba dokładać starania, aby żaden kan- 
. , n9,j miesiące od dma wręczenia

dydat dłuf J .  " T e,  cgzaminu' nie zostawał. Stąd 
sw ego padania _aC/<vć dnie egzaminowe na ka-  
naprzod potrzeba o/nai j >(i kan,|v , |ata * przy-  
zdy miesiąc, i o takou U  ^  fpż pr*/ e z  o g |>osze
Zwoleniem na jego podani , J rRadowej w kra­
nie w dzienniku nrywtoczonym zawiadomić,
ju koronnym wychodzącej pr / ) * .

fi 13  Skład komisyi egzaminacyjnej.& l a .  OKfdu aumiMi . Ajrgo osobnego przy-

« T , i *  h L c,s s ;
W odmwy<5 jej nie będzie, ? - „ j .
go radcy, członka sadu najwyższego, s
cy sądu krajow ego , jednego członka pi 
jednego adwokata. . . .

P ow ołanie  do komisyi członków Pro r,a 0 - .
®ię ma w porozumieniu z prokuratorem jener nj

Co do adwokatów, ci wybierani będą z listy preze­
sowi sądu najwyższego od Izby adwokatów do tego 
celu corocznie podanej. _

<Sj 1 4 . \a z w is k a  egzaminów na urząd sędziego i 
świadectwa z tychże.

Eo-zamin sędziowski na przyszłość jest tylko ustny 
i uważanym być ma jako jeden, n a  wszystkie g a łęz ie  
s łużby sądowej. , , ,

Odbywać się będzie publicznie, i trwać z każdym 
kandydatem z osobna, najmniej dwie godziny; posłu­
ży  jako dowód gruntownej znajomości praw potrze­
bnych cywilnemu i kryminalnemu sędziemu i proku­
ratorowi, jako niemniej prawa górniczego, szczegól­
niej zaś praktycznego uzdolnienia i wprawy w  po- 
rzadnem sprawy przedłożeniu.

Każdy z komisarzy egzaminujących może stawiać  
pytania i nad każdą odpowiedzią z osobna swoje 
czynić uwagi. W końcu egzaminu, komisya idzie> na 
ustęp dla naradzania s i ę ,  i większością g ło só w  za­
decydowania czyli kandydat w ed ług  okazanych teo­
retycznych i praktycznych wiadomości, jako też da­
ru spostrzeżenia i sądzenia i ustnego sprawy w y k ła ­
du, zdolnym jest  do praktycznej służby sądowniczej 
czyli nie.

W  pierwszym razie, prezes najwyższego sądu kra­
jowego wyda kandydatowi św iad ectw o , w  którem 
pow yższy  wypadek poświadczonym będzie, z wyra­
żeniem w  jakim języku egzamin odbytym został i jak 
dalece posiadanie tegoż kandydat praktycznie do­
wiódł.

W  drugim razie, winien mu być przez komisya 
wyznaczony termin, w  którym do powtórzenia egza­
minu zg łos ić  się może.

Jeżeliby w  ten sposób dwa razy zosta ł oddalonym, 
wtedy już  nigdy więcej do egzaminów tą ustawą  
przepisanych nie może być przypuszczony.

( Dokończenie nastąpi).

W ie d e ń  1 9  sierpnia. Ban Ivroacyi z powodu przed­
stawienia uczynionego sobie przez dawniejsze zgro­
madzenie komitatu — a które tyczyło  się życzenia przez 
komisya do zaprowadzenia sądów wyrażonego, aby 
podania kandydatów także w  niemieckim składane  
by ły  języku —  w ystosow ał do p. Józefa von Hun je— 
vac prezesa Zagrzebskiego komitatu odpowiedź z któ­
rej następujące podajemy ustępy:

„Moi panowie! Narodowość jest  mi tą gwiazdą  
przewodniczącą, za którą ciągle wiernie postępowa­
łem. Pod sztandarem narodowości walczyłem  za me-

fo cesarza i ukochaną ojczyznę. Stąd słodko jest 
ardzo sercu mojemu w idzieć ,  j  k duch narodowo­

ści w  mojej drogiej ojczyźnie coraz się świetniej roz­
wija. Jestem też zupełnie gotów, wszystkich moich 
s i ł  użyć do strzeżenia naszej narodowości, lecz tej 
bojaźni i trwogi, które w  reprezentacji wyboru pa­
nów na d. 15  lipca t. r. spostrzegłem, i które ku te­
mu punktowi konkursów na posady sądowe zwróco­
ne były, gdzie c. k. komisya organizująca oświad­
c zy ła  życzen ie ,  aby kandydaci do konkursu sw e po­
dania w języku niemieckim rohili, lub przynajmniej 
tłomaczenie niemieckie p r z y łą c ^ h  — lej trw ogi i bo­
jaźni żadną miarą podzielać |J'e mogę. Bojazn ta 
znosi się sama przez siebie, albowiem punkt ten to 
nie ustaw a, nie jest to żadne w y z sz e  rozporządze­
nie, jest on tylko wyrazem prostego życzenia , który 
ma jedynie i'tylko na celu prędkie przeprowadzenia  
organizacyi. Ż  drugiej strony za-s nie podzielać tej 
trwogi nie mogę, skoro najłaskawszy nasz monarcha 
na zasadzie konstytucyi państwa z 4go  marca 1 8 1 9  
uwzględniając nasze narodowe myczenia na ostatnim 
sejmie wynurzone, najwyższy#*_'vłusnoręcznein roz­
porządzeniem z 7  kwietnia l “ pD r. naszą narodo­
wość" zaręczył; i zaręczenie to jak najjaśniej czynem 
udowodnił, skoro najłaskawiej zawyrokować raczył, 
iż język  nasz narodowy, we wszystkich sprawach 
krajowych i na przyszłość jak° język urzędowy, u-  
zywanym być powinien.“

«>■ W i e d e ń  20 sierpnia. J .  C. Mość w ra c a  ju t ro  do stolicy na  
dw a lub t r z y  dni ty-lk.0, i uda sic potliin do w o jska  w  Voralbcrg. 
Pow ro t  cesarsk i  zdaje  Się żc je s t  W  związku z k w e s ty ą  niemiecką,  
k tó ra  sio zbliża do rozs trzygn icn ia ,  na d r °*lzc zgody i pokoju, 
bien en len d u .

Puch  ostatniej p roklam acyi Bana Jc l laozyez ,  z rob i ł  tu  w  w y ż ­
szych politycznych s ferach  dosyć podzi" '"d?ee wrażenie .  Rząd o 
uczuciach narodow ych  Bana ma najlcps7'a  ° P 'nU ;  ale mniema, że 
w publicznych odezwach do ludu tak u*ało oświeconego i tak  mo­
cno obstającego za  narodowemi swenó widokam i,  naczelnik powi­
nien b y ł  w skrom nie jszych  zamknąć s '? g ranicach.  Czuje rząd  
dobrze ważność  Kroacyi co do w p ły " 'u na  ^ o w ia ń s k ie  w  T urcy i  
p lemiona,  ale zdaje m u s i e ,  że w y g ó r o W ' a n a  s ło w ia ń sz c z y z n a  w po-  
ł u d n io w jc h  z w ła s z c z a  p ańs tw a  proiviu®} ach, trudnoby sig d a ła  po­
godzić z c e n t r a l i z a c ją  ogólną.

Rozporządzenia  tyczące  sie w y n a g r0(lzenia obywateli  w Galicyi i 
adm in is t rac j  i prowincyonalnćj  , są  ukończone i oczekują na s a n k c j ą  
ces a r sk ą !  w szak że  zdaje  s ig ,  iż tako" '11 nas tąpi  dopiero po ukoń­
czeniu s ta tu tu  politycznego, nad którego redakeyą  ministeryum w tej 
chwili  pracuje. Hrabia  Gotuehowski pilnie i t roskliw ie czuwa i 
broni interesów kra ju .  R / .^ j  7C s wćj s t rony  ceni w nim rządeg 
sumiennego i n iep ospo li te , ;  z d0i ności»nó  obdarzonego urzgduika.

Pobyt jego w  stolicy przedfużji  sie zapewne aż  do s u p e i ^ g , ,  ukoń_ 
czenia p rac  tyczącyc h  sie organizacyi prowincyonalnćj.

Budowa a r s e n a łu  posuwa sig spiesznym krokiem naprzód. Będzie 
to jeden z n a jw ięk szy ch  tego rodzaju w Europie gmaobów. Oprócz 
zbrojowni,  zna jdą  w nim p rz y tu łe k  c a ły  korpus ar ty lery i i  w s z y s t ­
kie ciężkie i lekkie d z i a ł a ,  labora to ryum , fabryki wojskowe, i g a r ­
nizon ze czterech  do pięciu tys ięcy  ludzi. Budowy w których  sig 
mieszczą t e raz  te rozm aite  w ojskow e oddziały, sprzedanemi zostaną.

Dzisiejsze l is ty  p ry w a tn e  z T urynu  donoszą ,  że ministeryum pie— 
montskie zam ie rza  skonfiskować dobra k lasztorno, i wziąść ducho­
wieństwo św ieckie na żołd  państwa.

'li R zym u wiadomości m inisteryalne g ło s z ą ,  że  publikacya o rg a ­
nizacyi finansów, gm in ,  adm in is t r ac j i ,  r a d y  stanu  i ministeryów, 
nas tąpi  8go p rzysz łego  miesiąca. P o d s taw ą  tćj o rgan izacy i  j e s t  
m o tu  p ro p r io  Papieża z Ga ety .

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE
W a r s z a w a  1 9  sierp. W  kancelaryi konsulatu je-  

neralnego c. k. austryackietjo, złożono dla pogorzel-  
cótv m. K rakowa; dnia l ó  b. m. przez Redakcyę Ga­
zety Policyjnej, z łp . 1 5 6 9  gr. 2 0 , d. 1 6  b. m. prze? 
Radę opiekuńczą zakł. dobro, powiatu Piotrkowskie­
go, za pośrednictwem W W . Kamilli Spornej, Pauji-  
ny Schaffer i Dozoru bóżniczego, razem z łp .  1 2 9 0 .  

N IE M C Y .
f  Berlin 18 sierpnia. R adość  panuje w  m inisterstw ie  z powodu 

za ła tw ien ia  albo raczej  odroczenia  k w es ty i  sporu  z A us tryą .  R a ­
dość z a w c z e s n a ,  a  w każdym  razie  n ies tó sow na ,  z w aż y w szy ,  że 
A u s try a  koncessyi  zadnćj P rusom  nie z ro b i ł a ,  ani w  sp raw ie  unii,
0 której  odpowiedź a u s t ry a c k a  nie w spom ina ,  ani w  sporze p rze­
m arszu  armii badeńsk ić j ,  k tó ry  rozs t rzygnąć  ma są d  polubowny, 
ani w kw es ty i  rozporządzenia w łasnośc ią  bundestagu.  do czego w y ­
znaczoną m a  bj’ó kom issya  mieszana.  A u s try a  zmicnifa ty lk o  d ra ­
ż l iw y  ton not daw 'n iejszj 'oh, o św ia doz j ' ła ,  i e  powyższych k w e s t j j  
spornych nie uw aża  bynajmniej za  tak w a ż n e , aby  z nich m ia ła  s tanow ić  
casu s b e lli, i na rażać  c a ł ą  sprawy niemiecką na  nieprzewidziane 
niebezpieczeństwa. Oto c a ł y  powód radości ministeryalnćj .  P rusom  
chodzi ło tylko o „nra tow anie  honoru1* ja k o  p ań s tw a  udzielnego, 
mającego g ło s  w Niemczech, a  należącego i chcącego należeć do 
rzeszy ,  w  jakimkolwiekby k sz ta łc ie  ta ż  na  nowo b y ł a  ukonsty tuo­
wana.  O tyle  honor P ru s  zaiste  z o s t a ł  ocalony. Ale jeżeli  honor 
pańs tw a  za leży  od przeprowadzenia  tych  i innych kw es ty j  w poli­
tyce f ak ty czn e j ,  jeżeli  rząd  pruski z w ią z a ł  sie z niemi stokrotnemi 
zarzeozeniami,  żc od nich nie o d s tą p i , w y z n a ć  t r z e b a ,  że zadosyó-  

uczynienie ze s t rony  A u s t ry i ,  k tó r a  k w es tye  te w zawieszeniu  zo­
s t a w ia ,  e tyk ie ta lną  tylko ma w ar to ść .  W s z a k ż e  i to j e s t  rzeczą  

nie m ałć j  w a g i ,  jeżeli  s t rony  spór wiodące s t a n ą  znów w grzecznej  
postawie naprzeciw  siebie ; ła tw ie jsz e  w tenczas u k ła d y  i prędsze 
porozumienie sie . Rzeczyw iśc ie  dzienniki ministeryalne zapow ia­
d a ją ,  żc n iezadługo przyjdzie  do zupełnej zgody , A u s tr j ’a  raz  j e ­
szcze o św ia d c z y ła ,  że  nic takiego nie przedsięw eźm ie , cofcy s ię  
t rak ta tom  rzesz y  sprzec iw ia ło .  P ru s j '  powtórnie p o w o ła ły  sie na 
też same t r a k ta ty .  Obadwa pańs tw a  niemieckie opierają  sip n a  tej  
samej podstawie h is torycznej .  Z b y w a  tylko jeszcze  na  o rganach ,  
za  pomocą k tó ryeh  porozumiećby sip można względem p rz y sz łe j  
form y w nowej o rg an izae j’i rzeczy.  Cóż ł a tw ie j s z e g o , j a k  z w o ła ć  
nowy kongres pełnomocników, k tó rzyby  formę tę w  m yśl  A u s try i
1 P rus  przepisali.  Ż e  do tego p rzy jdzie ,  nik t  tu ju ż  nie w ą tp i ,  s k o ­
ro obadwa p ańs tw a  prak tyczn ie  się p rzekona ły ,  ż e ,  bez w ojny,  ani 
jedno ani drugie k roku  jednego naprzód s tawić  nic może. P o d z ia ł  

w ła d z y  centralnej  pomiędzy A u s try ą  a  P rusam i s t a ł  się koniecznym. 
Dualizm w hegemonii N iemiec,  praw nie  opisany, zdaje s ię ,  że na j­

w ła ś c iw s z ą  j e s t  fo rm ą ,  pod k tó r ą  r z e s z a ,  z m a ł ą  odmianą praw 

daw n ie jszy ch ,  w ejść  n a  notyo może w sys tem  pańs tw  Europy.  T ę i  
sam e m yśl  objawia nota r o s s y j s k a ,  k tó r a  tu  w tych  dniach nade­
s z ł a ,  a  równocześnie i wiedeńskiemu gabinetowi m ia ła  być kom u­
nikowana. R o s y a  żąda  zgody pomiędzy P rusam i i A u s t r y ą ,  radzi 
t rzym ać  sic podstawy t ra k ta tó w  1815 r.,  a le nie ma nip przeciwko 
tem u, jeżeli  w ła d z a  cen tra lna  będzie więcej uproszczona ,  chociażby 
z ograniczeniem dotychczasowej udzielności państw  drugiego rzędju, 
na ko rzyść  dwóch najpotężniejszych. Oto najbliższe widoki w s p r a ­
wie nicmieckićj. P ru s y ,  j ak b y  z wdzięczności za  g rzeczn ą  odpo­
wiedź A u s t r y i ,  w y d a ły  ro z k a z ,  aby dalszy  m arsz  armii badeńskićj 
w s trz y m a n y  b y ł  t a k  d ł u g o , dopóki p ańs tw a  interessowane w sp ra ­
wie tej stanowczo się nie porozumieją. Z n ik ła  za tem ob aw a ,  aby 
garn izony  pruski  i au s t ry ack i  w M o g u n c j i ,  dz ia ła jąc  wedlo su ro ­
w ych  rozkazów , odparcia przemocy przem ocą,  z n a la z ły  sposobność 
wys tąp ien ia  zbrojno naprzeciw siebie. Spodziewać się na leży,  że 
podobnym sposobem i inne k w es tye  za ła tw ione zostaną.  Z w ym ianą  
osta tn ich  not dyplomatycznych pomiędzy Prusami i A u s t ry a ,  n a d e ­
s z ł a  p o ra ,  gdzie obadwa pańs tw a „z  ocaleniem swego każdo ho­
noru11 w ycofać  się będą m ogły  z ostataiej pozycy. rowolucyjngj,  
w k tó r e j 'a n i  dla siebio ani dla Niemiec mc W z ysku  w yn ieść  nie
m ogły .  S p ra w a  sz lesw ick o -h o lsz .j ńska prędki w ó w cza s  weźm ie  
koniec Ci k tórzy  lubią prorokować w polityce, tw ie r d z ą ,  że  a r ­
mia holsz tyńska wezwana będzie przez A u s try ą  , P ru s y  do zwoże­
nia b r o n i , ' ż e  na jej  miejsce w kroczy  do H olsz tynu w ojsko  prnskiej 
kraj  takim sposobem upacyfikowany pow roeony  będzie D an i i ;  s to ­
sunki jego  do Niemiec dalsze uk a d j  pańs tw  europejsk ich  opiszą. 
S a  to rzeczy s ta re ,  alo co zien sic p o w ta r z a j ą c e ,  cześć ich Już2 s p e łn i ł a ,  resz ta  spełnić s,.ę moze.

Zre&zta w Bol9zt>nie po i ie d r ic h so r t  z a s z ł a  bitwa morska/ 
w której z każdćj s t io n y  by ło  p0 3  o k rę ty .  Okrę ty  holsztyński*

' ucierpiały, a l° u trzy m ały  się na  pozycyi.

WŁOCMY. ,
Rzym  9  sierpnia. X a depeszę marg. da

niarg. Spinoli przespany, kardynał v ice -sekrelar/i P°“
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s.Poivi sardyńskiemu notę, z której następne miejsce 
wyjmujemy: '

„Kościół’ nieznajacy iadnvch cranic swojej w ł a ­
dzy, jest jedynym w  sprawie własnej karności s ę ­
dzią , który rozstrzyga °  większym lub mniejszym za ­
kresie jakiego poirzeba do wykonania jego praw, a 
jeźli czasami odnośnie do żądania państwa sk łania ł  
się do mndyfikacyi, w sposobie tegoż wykonania po­
s tęp ow ał dobrowolnie, zachowując swoję niepodle­
g ło ść  i nie mogąc być do tego zmuszony przez w ł a ­
dze cywilną. Z  tego w ypada, że jeżeli państwo w 
kościelnej karności pewne zmiany za konieczne uwa­
ża dla utrzymania bezpieczeństwa i utrzymania do­
brego bytu, musi o to starać się u w ła d z y  w ła ś c i ­
wej jaką jest kośció ł,  ale nie ma nigdy prawa do 
wprowadzenia samemu tych praw/*'

— 1 0  sierpnia. Armonia  donosi, że prawa o 
konsuleie państwa, radzie stanu, radzie municypalnej, 
o podziale rzymskich prowincyj i organizacji rady 
ministeryalnej już są  do druku oddane. Na rozkaz oj­
ca ś. kardynał Orioli rozpisał listy do wszyslk'ch  
biskupów świata, zapowiadając jubileusz w c ią g u  bie— 
ią reg n  roku.

T u r y n  1 4 g o  sierpnia. Risorgimento  zamieszcza  
dwie noty ministra Azeglio do margr. Spinoli posła  
sardyńskiego przy apostolskiej sto’icv. Obie datowa­
ne są z dnia 2 4  lipca i odnoszą się do uwięzienia 
arcybiskupa Sass.uri. Tenże sam dziennik powiada, 
że  śledztwo dokonane w  klasztorze: „Oblati della Con- 
sulata“ nie doprowadziło do żadnego rezultatu. C ro -  
ce d i  Savoya  zapowiada surowe prawo o druku.—  
Gwardya narodowa Turyńska, wezwana została roz­
kazem dziennym do żałobnego uczczenia zmarłego  
ministra Santa Rosa. Podnbneż uroczystości rozpo­
rządzone w  Vercelli, Asti, Nicei, Aleksandryt'i Charn- 
beri. Wczoraj było  mocne zbiegowisko przed kla­
sztorem Dominikanów, ale nie przyszło  do żadnego  
nadużycia. JMunicypalność Genui uchwaliła koronę 
obywatelską dla ministra Santa-Kosa. Monit ore T o ­
scano  donosi z tegoż miasta z iKgo na drodze tele­
graficznej odebraną wiadomość, w ed ług  którórej o -  
stalnie wypadki turyńskie w y w o ła ły  obawę o utrzy­
manie spokojności w  Genui. Proszono tamtejszych 
dziennikarzy, aby się wstrzymali od wszelkiej pole­
miki w  tym przedmiocie, ale dotąd napróżno. W ia ­
domość, że Biancht Giovini ma opuścić państwo sar-  
dyńskie potwierdza się: Risorgimento  powstaje prze­
ciw t e m u  m o c n o  i spodziewa się, że  ministeryum in­
nej c h w y c i  się d r o g i  w z r r l ,* d e m  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  
znajduje się od d w ó c h  l a t  w  T u r y n i e  i n a  d e p u t o -
wanjpgo b y ł wybranym. Chodzi także w ieść , że  Gio­
vini zostaje wydalony na żądanie posła francuzkiego; 
w szak żeż  wydalenie to, aczkolw iek uchwalone, do- 
konanem nie zosta ło .

(A. N .) Różne s ą  pom y sły  n iek tórych  właścic ie l i  p o gorza łych  
domów w Krakowie  co do odbudowania sic now ego , i zabcpiccze-  
n ia  nadal  od ognia. I ta k  jedni ży czą  sobie pokryć sw e domy bla­
chą  że lazna .  lecz blacha  że lazna  nic pobielana j e s t  jcdnćtn z n a j ­
g o rszy ch  p o k ry ć ,  bo pomimo najczęs tszego pokostowania rdza  w kil­
k a  la t  zupełnie  j ą  podziurawi;  drudzy  n a rz e k a ją  na  la ta rn ie  n a d d a -  
c h o w c ,  tw ie rd z ą c ,  iż te po większej  części p r z y c z y n i ły  się do w pu­
szczenia w ew n ą trz  budynku ognia.  L a ta rn ie  owo ta k  niezbędnie do 
oświe tlenia  s c h o d ó w  potrzebne,  i t ak  gęs to w Krakowie  p rz y n a j ­
mniej w nowszych domach się zna jdu jące ,  z a p o b ieg ły b y  rozpos ta r ­
ciu się o g n ia ,  gdyby zam ias t  j e  budować z d r z e w a ,  j a k  dotąd by­
w a ł o ,  s taw iane  b y ły  z kilku prętów że lazn y c h ,  przez co b y ły b y  i 

lekkicmi i mniej kosztowneini .
Zabronionem być także  powinno s taw ian ie  ganków  drewnianych 

w ew nątrz  dziedzińców, czemu zaradz ić  m ożna ,  robiąc k u ry ta rz eo
w yłożone  p ły tam i kam ien i ,  lub p r z y n a j m n i e j  zas tępu jąc  takow e g a -  
l e r y ą  żelazną . Podobnych ganków  m ało  j e s t  w W i e d n i a , a  lubo 
ludność w ię k s z a ,  obchodzą sio jednak  bez nich.

Nakoniec może nie z a w a d z i , nasunąć  myśl je d n ą ,  czyliby dla  od­
budowania ul icy  Grodzkiej  z R ynku  aż  do Szcrokićj  ulicy, zamiast 
kamienic drobnych s t a r y c h ,  k tó rych  m ury  przepalone,  zwaleniem 
g r o ż ą ,  a  może i dachów nowych nic w s t r z y m a ją ,  tudzież dla ro z ­
przes trzen ien ia  i upicknicnia owej ulicy, nie było  możebnćm. zbić 
c a ł ą  w ar tość  kamienie i p laców w j e d n ą  c a ło ś ć ,  u łożyć  się z w ł a ­
ścicielami i k re d y to ra m i ,  ze rw ać  c a ł ą  m assę  z w ą t la ły c h  ru in ,  i 
u z y s k a n ą  p o ży czk ą ,  lub na a k c y c ,  k o rz y s ta ją c  z pozos ta łego  m a -  
t e r y a ł u ,  w y m urow ać  dwie kamienice sobie p rz e c iw le g łe , p rzez ca ­
ł a  d ługość  tćj p r zes t r zen i ,  jednej a rch i tek tu ry ,  i jednego rozmiaru ,  
p rzedzielając ich dziedzińce muraini dla  wygodniejszego roz lokow a­
nia właśc ic ie l i  lub lokatorów, zapobiegając  za razem  stawianiu  kli­
tek po dziedzińcach pojedynczych domów. Ile by ulica Gródka na 
Upiększeniu, t r w a ło ś c i ,  i p r zy sz łem  bezpieczeństwie z y s k a ł a ,  do­
godzić  nie potrzeba. W  W iedniu  w osta tn ich  la tach  b ank ie r  S ina 
niejedną podobnie d łu g ą  w y s ta w i ł  kam ien icę ,  skupując  od p ry w a ­
tnych  dom}. mniejsze. T a m b y  nie d ługo się n am y ś la n o ;  nam b r a ­
ku je  wpraw dz,e zasobów, lecz p rzy  spodziewanej pomocy rządu, 
WSZJ-śtho jes t  podobnem. Niepotrzebną 1 z a s ła n ia ją c ą  p iękną nie­
g d y ś  f a c j a t ę  kościota Dominikanów j e s t  niezawodnie dzwonnica 
przed  frontem j świątyń;^ s t0ją c  tuż przed wielkim oknem, za  
któremi b y ły  o r» a " y ’ , u * o  mos Va udzielić ogień t y m ż e ,  sa m a  się 
w przódy  W W i ą « “ iach 8w“i°h dzwonów zapa l iw szy .  J. G.

Ca. TO Pow odow any  wyznaniem praw dy,  kogo to dotyczcć może, 
i wspólnym w spółpracowników moich in te ressem , dla wiadomości 
powszechnej , upraszam  Szanownej Rcdakcy i C za su  o umieszczenie
niniejszego a r ty k u łu .

Niżej podpisany popadł* smutnemu w j 'p a d k o w i , d o m u  którym za ­
m iesz k iw a ł  N. 42/3 przy  Dominikanach położony, z g o rza ł .  Miedzy 
innemi rzeczam i,  u t r ac i ł  księgozbiór p rzesz ło  z 0*00 yoluminów sa ­
mych dzie ł  w a ż n y c h ,  h istorycznych sk ła d a ją c y  " •chsze j
części z n a jd o w a ły  się w nim rzadk ie ,  do dziejów Pol>ki (po 18-7 
r. odnoszące s ie )  dokumcota. Je dnak  najdo tk l iw sza  poniósł  . t ia tc  
w r ę k o p ism a c h , k tóre  w 1-1135 s księgozbiorem sp łonę ły .  T  kowe 

w sporządzonym p rzez  siebie spisie w jm ic n ia :
R eko p ism a :  1 J l is to rya  miasta  K rak o w a  i wszystk iego  

etc., owoc siedmioletniej pracy kilku miłośników sta! oż> tnośc*, k
której opis w szystk ich  kościołów, ze  w szystk icm i nagrobkami 1

się znajdujacemi obecnie, niemniej z wypisaniem i ^ ' Cl/
rych  ( ja k o  zn iszczonych)  32 dzieł  wiadomość powziaśc mo-. }
a to w ra z  z pokró tka  biografia zm ar ły ch  osób. Do tego

i * kowa z a r a -  
n y c in y  odnoszące się w yłączn ie  do historyi  M. 11 a 9

zem nbrjm o w ały  nrcliitektohiczne przekro je  t rzech  kosciołow, przci 
. basz tv .  dawnychs ta w ia ły  w szystk ie  bursy, gmachy g łó w n ie jsz e ,  »»- l t .

murów m ia s ta ,  b ram y, pn r t rc ta  znaczn ie jszych  osob ,  nagro  i, 

w n ę t rza  ś w ią ty ń ,  k a p l ic , widoki itp.  ̂ • u .
II Pamiątki m ia s ta  Poznan ia ,  sk reś lone  p rzez siebie w czasie j -  

tności tamże 1817 r.
III Tajemne przepisy  to w arzy s tw a  Socictat is  Jcsu .
IV Dwa listy , jeden z sejmu 17:13 bez podpisu, drugi  z 170.. po­

s ł a  Suchodolskiego,  opisujący ł ączn ic  z M a ł a c h o w s k i m  popierane 
żądanie  sk ła d an ia  przysięgi o nicpobieraniu pieniędzy od zag ran i -  
cznych dworów, żyw e u niesienia w ła s n e  i M ałachow skiego  prze­
ciwko opierającym s ie ,  z drobiazgową dokładnością  opisywał.

V Kasztelan poemat napisany przez siebie ,  z czasu ostatnich na­

padów ta ta r sk ich  na Polskę.
VI J a n  Zamojski  monodram z czasów  panowania J a n a  Kazimie­

rz a  przez siebie napisany, a  w I S IS  r .  p rzy  końcu m arca  w te a ­
t rze  k rakow sk im  wj-stawiony.

I  II P isma wierszem i prozą Karola  Sudorskicgo.
W  K o p ija c h :  P ie lg rz ym ka  do ziemi świę tej R a d z iw i ła ,  pisana 

przez Chojnackiego ch arak te rem  pięknym i ozdobnym in 4to.
E razm  M u Jko w sk i.

U r z ę d o w e .
Nr. 1 2 , 7 IG. KADA M IA ST A  KRAK O W A.

W u d zia ł  Porządku i  bezpircz. publ.
W z y w a  A d o l f a  T i s c I l c n d o i T  p o p i s o w e g o  z  r .  1 8 - 7  o b y  w I11 * c. 

c i ą g a  s z e ś c i u  U r o J n i  a a  m t e j a c u  z a d a n a  w o j s k o w e g o  w  K r a k o w i e  
,11?, z a U n a y ń  u c z y n i e n i a  o b o w i ą z k o m  w o j s k o w o ś c i  s t a w i ł  S i ę ;  w  p r z c -
ciwnyin bowiem raz ie  za  zbiega rek ru tacy jnego  b y łb y  uważanym. 

K raków  dnia 17 lipca 1831) roku.
W ic e -P rc z c s ,  ./ . P aprocki.

( 1 2 3 - 2 - 3 )  Z. Sek r .  J ln y ,  J .  E s tre ic h e r .

(1 4 7 ) Uwiadomienie. ( 2 - 3 )

Gdy e. k. T ry b u n a ł  M. K rak o w a  orzeczeniem sw ćm ” z dnia 14go 
b. m. i r . N. 4 .613 now y te rn '1" do knntynuacyi l icytacyi fo lw a r ­
ków Ł obzow a i Gram m alyki na dzień 30 sierpnia r. b. godzinę 10 
z rana  w y z n a c z y ł ,  podpisany Pr z eto Adwokat sp rzedaż  powyższą 
popierający, s t rony  in teressowane o takowćm odroczeniu ninicjszćm 
zawiadamia. — K raków  dnia 20 sierpnia 1850 roku.

F rancisaelc  S ta r z y c k i .

C. k. N olaryusz P u b lic zn y  M. Krakowa i  Okręgu.
Podaje do publicznej w iad o m o ś ć -  lz żądanie s t rony  in te resso-  

w a u ej odbywać sic bcd/.ic w guiachu Sukiennice z w a n y m ,  l icy tac ja  
s reber  i kosz tow ności ,  jako  t o : m 'ed" l c - kubków do miednic, lich­
ta rzy ,  pod s ta w ek . puszek,  solnie*1* -  chochelek, ł y ż e k ,  noży, g r a -  
bck .  tac s re b rn y c h ,  ku lczy k ó w . 1. fcr*J '*)ka  brylantowych itp. a  to 
w dniu 26 sierpnia r. b. o god*'nlc ,() z rana  za  gotow ą zap ła tę .

Kraków  dnia 19 sierpnia I8o0  roku.
( 1 4 4 -2 - 3 ) S eb a s tya n  K o ry to w sk i.

l u s c r a t y .

P rz y je c h a w s z y  tu dopiero ter** ° n.a s *cgn n ieszczęśli­
wego miasta , dowiedziałam się *?1 w dom,, "  la ,n -odnych św ia d ­
ków, iż Kazimierz Mol, gosp0 1 ! ' n a s / e m . r a to w a ł  go
z tokiem poświeceniem sie ,  iż P£* .*■■ Iia * • v n0tJ, na dł|chu w śród 
o taczających  go płomieni,  s to k i"  111 ' "* ,,s " 0Je życie. W y n u ­
rza jąc  mu w imieniu ojca mrgj1 1 „„1,1 i ,. ,„ i-  * .n!>Si!a wdzięczność, 
ni „i sobie za  obowiązek poda" 1 ; , * - w ,adomości,  ten tak
rzadki dowód p rzyw iązan ia  " ' icr,«virlnnn!sL/<!'T ? Cn s<*’iigi.
( 1 4 9 )  '  Mary a  z 1„- W ' eloP«lska kżna  Ja b ło n o w sk a .

(i53) Uwicid̂ niiciiiCi t2-3]
Szanow nym  rodzicom i opiek11"?™ wiadoł««6ci : iż p rzy­

zwoite mieszkanie i s tó ł  dla uc^n' ° '  ' ‘J  d / ^ cym rokicin szko l­
nym mojja bve za  pom iarkow a11̂  C. " lf]ne >i podpisanej . 

F ranciszka  B o r k ie w ic z , ^ m i e s z k a ł a  pod L. 372 Gm. I l lc ia .

Zawiadomienie.
Projekt do Ustawy, regulującej stosunek 

prawny właścicieli domów pożarami wdniach 
18 i 2 6  lipca zniszczonych, względnie Rzą­
du dającego pożyczkę; tudzież w zglę­
dnie wierzycieli summ na tychże domach 
przed dniem 26m  lipca hipotekowanych, 
przedstawiony Komisyi zaufania przez C zł. 
Kom. Hilarego Meciszewskiego, w yszed ł 
z druku i sprzedaje się na korzyść Po­
gorzelców, w Biórze Komitetu Pogorzeli

-  *-~4 rm. Krakowa, przy Rynku Głównym w  pa­
łacu  Potockich. Egzemplarz in 4to 4 ry  
arkusze druku, złp . 2.
( 2 - 3 ) Zawiadomienie. (1 4 5 )

P°łrzcbe za ła tw ien ia  in teressów praw nych  w W a rs z a w ie ,  
zechcą zg łos ić  się «|rt kanceliary i  N o ta ryusza  S eb a styu n a  K o ry -  
tow skiego  przy ulicy S ław k o w sk ie j  w doinu po Knotzowsk ni zwanym.

O cszaki na sprzedaż
debowe i sosnowe zupełnie suc he ,  s ą  do sprzedania  każdego czasu 
w wsi L ask o w y  przy bitem gościńcu pomiędzy ll/.cgociną i L im a­
nową. Bliższa wiadomość w kanceliaryi  miejscowej. ( 1 4 3 - 2 - 3 )

GŁOWNA AJENCYA
Towarzi/sfu-a zabezpieczającego,

AZ1ENDA ASSICURATIUĆE.
Z  powodu rozsianych f a ł s z y w y c h  wiadomości po dziennikach,  a  

mianowicie z a g ran iczn y ch ,  o tein T o w arz y s tw ie  względem szkód, 
jak ie  ponieść miało w Krakowie przez wielkie pożary w lipcu r. b.t 
ośw iadcza ninicjszćm i zaw iadam ia  kogo to obchodzie może:  że 
rzeczone nieszczęście w y w o ła ło  ze s t rony  A zie n tfy , je d y n ie  w y ­
płacenie ca łe j  ilości zabcspieczonćj  panu Teodorowi Mirowskiemu 
860  z ł r . ,  a  za  poniesienie szkody cząs tkow ej  przy  ra towaniu  panu 
Norbertowi Nurkowskiemu z ł r .  4 2 ,  kr. 42 i panu Leonowi K o ry -  
towskiemn z ł r .  76 kr .  40 m. k. — IvrakóvV-l7 sierpnia 1850. 

( 1 3 6 —3 )  L e s ła w  -Ł u k a sze w ic z .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  *  «inl« 2 2  sierp . Banknoty 9 2 1/ , .   Prusk i  ku­

r a n t  105. — lm n e ry a ły  ros. 34. 20. — Buble arebi ue nowe 100 V  . 
D nkaty  złp. 19. 2 7 .— L is ty  zas taw ne  Król. Pols bez kuponów l o o ' /  . 
L is ty  zas taw ne Galicyjskie  żądają  99 '/ ,  da ja  9D3/ , — C w ancyg ie iy  
s ta re  103 '/ ,  nowe lO ti1/ , .

K u rs  w i e d e ń s k i  z  d r n n  2 0  sierpnia. — Metaliki 97. — Nowa 
pożyczka 8 4 ' / , .— Akcye Banku wieileńs. 1190 — A kcye Kolei żel. 
113.  Agio od z ło ta .  2 1 % .  Agio od s re b ra  1 5 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  r. d .  2 0  sierp. Banknot, au s t ry ae .  8 7 % , . — 
Polskie papiery 94 % — L is ty  zas taw ne  Królcst.  Polsk. 96. — 
Akove kolei żel. Krako. -ipórno-nzlas. 6 9 % , .

K u r s  l w o w s k i  /. d n i a  19 S i e r p .  Dukat holenderski Z ł r .  5 28. — 
Dukat aus t ry ack i  5 kr. 29. — P o ł im p e ry a ły  ros.  9 29 kr. — Polski 
k u ra n t  1 22. — Rubel sr .  ros.  1 50. — Galicyjskie  L is ty  z a s ta ­
wne za  109 z ł r .  98. 3.

(T : \  V ZBOŻA
na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j  w  K le p a c zu  p r z y  K ra ko w ie  w  trzech

___________________g a tu n ka ch  p ra k tyko w a n eg o .

IV KRA KOW IE
dnia 19 i 20 s ierpnia 1850 roku.

Korzec p s z e n i c y ................................
» ż y ta  . ....................................
„ j ę c z m ie n ia .............................
„ o w s a .......................................
n rzepaku le tn..........................
n g rochu ....................................
,, t a t a r k i ....................................
„  j e  zmienia do s iewu . . • .
» jag ieł . .......................................
„ z iemniaków nowych . . .
„ rzepaku  ................................

Cc tnar  s i a n a .......................................
„ s ł o m y ....................................

Garniec sp iry tusu  z o p ła tą  rząd .
„ okowity  „  „
„ m a s ła  c z y s t e g o ...............

Kopa ja j  k u r z y c h .............................
Drożdży w an ienka  z p iwa marc.

„  „ z  p iwa dubelt.
Korzec pszenicy nowej pięknej .

n ż y ta  _ „ . .
Korzec jęczm ienia  „ n • •

n lnicy  ............. , ....................... ...
Sporządzono w biórze 

Delegowani Obyw ate le :
S ta n is ła w  Z a m o jsk i.
F e rd y n a n d  B itu m g a rd ten .

I. Gatunek.) II. ■ atiinck. III. Gatun.
od | do od do od || do
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i o m m i s s a r y a ł t i  T a r g o w e g o
Kommissarz T a rg o w y  

11 . B o b rza ń sk i. 
P s z o r n  Adjunkt.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dodatek h-' do Vni 192 Dziennika CZAS.
N B . — W ykaz im ienny  S ta r o z a k o n n y c h  ze  sk ła d k i w J a ro sła w ia  zebra ­

n e j  ( p a tr z  Dodatek do C zasu  1 8 6  L is ta  XXII. N o ta  **[) te końcu).

Pineles Elias 8 złr. m. k- -  Dr. Frankel 8  r. -  Pineles Reisel (Frau) 2 r. -  Ni- 
renstein Munisch 10 r. -  Nirnsenstein Machla (Frau) 5 r. -  Rahanc J. 8 r. -  Ratli S. 
2 r. -  Lion S. 2 r. -  Rloch Saul 1 r. -  Pineles Markus 8 r. -  Hebel Breindel (Frau) 
2 r. -  Eigerman Zacharias 3 r. -  Schorr Sam. 2 r. -  Widrich A. 1 r. 30 k. -  Atlass J. 1 r. 
Landau Mayer l r . -  Juhr Leib_i r. -  Rubinstein Herz 2 r. -  Rosenfeld Israel 1 r. 
30 k. -  Jabloner David 1 r. -  Ellenbergs S. (Sóhne) 2 r. -  Unger II. 1 r. -  Unger 
Joachim 1 r. -  Unger Tobias 1 r. -  Lufschiitz Josef 2 r. -  Dainer David 1 r. -  Flei­
scher Simche 1 r. -  Metzger Isaac 1 r. -  Metzger Marcus 1 r. -  Baustein B. i r. 
Sturmlaufer M. 30 k. - -  Unger W. 1 r . — Friedfertig J. 1 r. — Saxenhaus J. 1 r. 
Lipimer J. 1 r. 30 k. -  Atlass David 1 r. -  Robinsohn Mayer 1 r.

L I S T A XXIII.
na wsparcie pogorzelców miasta Krakowa do Komitetu Pogo­

rzeli miasta Krakowa złożonych darów.

I m i e i p i ^ e z w i s k o  d a w c y .

Mao-istrat Jarosławski suknię damska i chustko jedwabną 
w wartości 4 zlr.

X Adamski Teodor, z Poznańskiego, rublami
Kaczkowski I g n a c y ....................................................................
P Eklmayer Karolina i P. Falk Ludwik zebraną składkę  

w Voeslau pod W iedniem  . . . ‘
X. Otremba August, pastor ew ang. w  Krakowie .
Z Przeworska sztuczkę muślinu b łęk itnego i chusteczkę  

jedw abna, w artości 10 złr.
Drużbacki E. F ranciszek, z Pralkow ic, w listach zast.

gal z kup. na odbudowanie świątyń  
S k ła d k a  te Z b y łto w sk ie j G órze p. hr. M oszczyń­

skiego F ranciszka  zebrana *) .
Załuski Jan z Jasła . . . . . .
Komitet Poznański . . . . . .
C. M. z B. z Wiednia . . . . . .
Akademicy ze  Lwowa . . . . . .
Z  Przeworska ze składki **)  . . . .

Monetą
p o l s k ą .

Monetą
konwencyj.

Zł. poi. |gr|| Zł. reńs. | kr

Summa Listy XXIII. 
Summa List 22ch poprzednich

— 35

2
114

O gólny w p ły w  23<-‘h L ist ilu d. 13 sierpn ia  ||116

3000

114
3 1 5 0

82 3 7 9

11

20

69
5

500

271
10

5
192 
305 130

i i
20

1362  3 0  
4 0 7 4 6  42

85529 [21 ii 42109 112

*) Hr. Załuska Zofia 100 złr. -  Hr. Sołtykowa Romanowa 20 r. -  Jordan Roman 
80 r. -  Stoińska Laura 10 r. -  Nidecki Antoni 2 r. -  Schrolh Marya 5 r. -  Moszczeń- 
ska Marya 2 r. -  Moszczeńska Julia 2 r. -  Moszczyński Franciszek, zbierający, 50 r.

**) Bokiewicz Konstanty 5 złr. m. k. — Bokiewicz Ant. 1 rubel i 8 złp. -  Cu- 
sznek Karol 2 r. - -  NN. 1 r. — Gminowicz J. 1 r. — M. 1 r. — Beri Zangen 1 r. 
Drohojowscy Ludwikowie 15 rubli. -  Y. Adam 10 r. -  Skarbek Borowska Zofia, sztuczkę 
muślinu niebieskiego na płaszcz. -  Brodczak Tekla 10 r. — Sieradzka Eugeuia chu­
steczkę aksamitną. — Hr Badem W ładysław 25 r. — Słotarski 5 r. — Drohojewska 
Honorata 10 r. - -  Pinmski Leonard 10 r. — Górski Maciej 2 :JL. — Hr. Siemieński 
Wilhelm 50 r. -  Malczewski Izydor 2 r. -  Moslecki Józef 3 r. — Jabłoński Leopold 
3 r. -  Lechowski Ant. 1 r . -  Broki Michał 1 r. -  Lewkowicz 2 r. -  Borowski Alojzy 3 r 
Lityński Alexander 1 r. -  btechhnski Kazimierz 20 r. -  Michlewski 5 r. -  Tarłowski 
Alex. 5 r. -  Schnaider 5 r. -  Hensel H 5 r. -  X. Kochański dziekan 5 r. -  Madej­
ski J. 5 r. -  Polaczek 5 r. -  Madejski F. 5 r. -  Jaworski A. 5 r. -  Nowakowski E
5 r. -  J. N. D. 5 r. -  Ostafinski 4  r  -  Gasperski L. 3 r. -  Majewski 3 r. Gasner- 
ski M. 2 r. -  Machniewicz 2 r. -  Tokarski A. 2 r. -  Tokarski J. 2 r. ~  W oliń sk i 
2 r. -  Kopystyński 2 r. -  Szel.gowski 2 r. - -  Schedivy 2 r. -  RadzikiewiĆz 2 r 
Siemiradzki 1 r. — Fleszar 1 r. - -  Hradecki 1 r. — Gałziński 1 r. — Kotzyan 1 r. 
Magierowska R. 1 r. — Górski 30 kr. - -  Jasieniecki 5 r. — Madejski 5 r  14 kr 
Schwestka 1 r. -  Madejewski 1 r. -  Osadzinski F. l r .  -  Schmelz 1 r . -  Miaztra l r  
Jakubowski 1 r. -  Gajewski 1 r. -  Sawicki 1 r. -  Koczyński 40 k. -  Osadziński 1 '
30 k. -  Ossoliński 30 k. -  Hełczyński 6 k. -  Hersel G. 5 r. -  Josephi 5 r -  Bar
tlewski 5 r. -  Reinler 1 r. -  Hau 1 r. -  Truszkowski 2 r. -  Gadziński 2 r  -  Ol­
szewski 1 r. Seredyński 2 r. -  Gajewski 2 r. -  Bryczek 2 r. -  Nowakowski 1 r

L I S T A  XXIV.

z f  f  toree !żjtó°rŁ o w » n e  przez X. Zapalskiego z W ę -

grzenowic . • r • u
P. Muczkowski, Bibl. Uniw. Jag ie ł. .

na ręce W altera Jan , Nep!
Znainięcki Franciszek z Zembrzyc •
Bedakcya Weczerniho listu z Pragi •
Redakcya Unii z Pragi .
Baka Franciszek z Bretznicy .
Koeppel z Bawaryi . .
Pani Sawiczewska na kościół XX. D o m i n i k a n ó w  .
Dd Gorczyńskich Adamów . .

Summa Listy AXW- 
Summa 23ch List p o p rz e d n ic h ^

1

— — — 14 15
■ ■ — 15 _
— • — 25 _
■ ■ — 10 _

— 100 _
1 — 10 _

-— 150 _
1 — 3 30

— 40
1 10 —

— — ___100_ __
l \ 10 45| i i 6 85529 21 42109 12

21II 42576 |57

l m i e  i p r e z w i s k o  d a w c y .

L I S T A  XXV.
S k ła d k a  z  R aciborza:

Pani Hornung, wdowa 
Ilornung, kupiec 
Wallaszek, buchalter . 

Przedrzymirski Mikołaj z Przemyśla  ̂ . 
S k ła d k a  te m iasteczku M ościska  *)

1 talar, j  
i  talar, f | 

20 ś g r .)

Summa Listy XXV.
Summa List 24ch poprzednich . 

O gólny w p ły w  25™ L ist do d. 15 sierpn ia
117
|117|

Monetą
p o l s k ą .

Monetą
konwencyj.

Zł. poi. |gr i  Złr reńs. | kr

16

16
85539 21

50
82

132
42576

85555 21,, 42709

55
55
57
52

Summa Listy 
Summa 2 5 cui^Listj)Ojmw—

O g ó ln y  wpływ  2 6 ciu List do d. 16 s ie r p n ia

11

105

96 
2400

14

15

*) Świtalski Józef 2 złr. in. k. — Hollender 1 r. -  Sienkowski 12 k. -  Ratyński 
1 r. -  Ratyńska 1 r. -  F. X. H. 1 r. 5 k. — Ratyńska K. 1 r. 21 k. — NN. 14 k. 
Rosenbach Mechel 15 k. -  Frey 10 k. -  Winczura Maciej 15 k. -  Hollender Hersch 
1 r. -  Kampf Falek 30 k. -  Grabowicz Piotr 2 r. -  Fleck H. 30 k. -  Barb M. 1 r. 
Rosenbach F. 15 k. -  Biliński 1 r. -  Forst Marcus 15 k. — Rosenfeld Mayer 15 k. 
Rosenbach Jeremias 15 k. -  Rosenbach Juda 30 k. -  Wolil Isaak 15 k. -  Guthwirth 
Pinkas 1 r. -  Przybyłko 1 r. -  Mailech 15 k. -  Jarzyński 1 r. -  Bykiewicz 15 k. 
Rosenbach 15 k. -  Josko N. 15 k. -  Golde Zins 30 k. -  Igel Hersch 15 k. -  Haus- 
rnann Isaak 15 k. Hammermacher 26 k. -  Weigel 1 r. -  Tiger 2 r. -  Wąsowski 2 r. 
Frenkel Feibel 30 k. -  Gidlewski Antoni 3 r. -  Mravencsic 1 r. -  Z drobnych dat­
ków 1 r. 5 k. -  Kosterkiewicz Jacenty 2 r. -  Bzowski Jakób 5 r. -  Truczka Aloj- 
zya 1 r . -  Truczka Maciej 2 r. -  Derdelewicz Tekla 1 r. -  Kuczera 15 k. -  Zawadzki 
25 k. -  Podolecki 45 k. -  Piwecki 2 r. -  Lesiewicz 1 r. -  Bilińska Antonina 10 r. 
Budzińska 30 k. -  Z  drobnych datków 32 k. -  W inter Marcus 1 r. -  Skibicki 1 r. 
Grocholski 1 r. — Hausmann Pinkas I r. — Hausmann Boruch 15 k. — Feuchtbaum 
Srul 15 k. -  Opolski 45 k. -  Pohorecki K. 15 k. -  Pomykalski 30 k. -  Rawicki Ka­
zimierz 15 k. -  Bukowczyk 1 r. -  Schiitterly 1 r. -  Wisklowa 1 r. -  Arlamowski 1 r
Bredy 15 k. -  Sehonio 15 k. -  Pohorecki J. 1 r. — Rickerowa 30 k. — Blum 6 k 
Rottenberg 10 k. — Hille Karol 20 k. — Z drobnych datków 1 r. 3 k. — Guttmanń 
Marcus 30 k. Cielewicz Marya 30 k. -  Mendlowa 6 k. -  Gaska 1 r. -  Wowkonowicz 
1 r. -  Zbierzchowski 1 r. — Zbierzchowska Antonina 1 r. — Muszyński Michał 1 r  
Ludera Anton 10 k. — Lityński Stanisław 30 k. — Nowak Adolf 30 k. — Czyźek
Józef 30 k. -  Ludera Jan 30 k. -  X. Szafrański, kanonik 2 r.

L I S T A  XXVI.
Slcćadka w  domu P a n i l i r .  P otockiej id K rze szo ­

wicach
Komisya iunduszów emigracyi polskiej w Paryżu wexel 

na 60 franków, czyli .
Ze składki w Lipsku przez p. J. ]\. Bobrowicza 400 tal.'
W. P. Przyłuski .
Parafia Morawiecka . . . . *
Kijasowie Ignacy i Aniela z W arszawy na ręce W. Pro­

rektora Mikołaja Tyrchowskiego . . . .
Ze sk ła d k i w  Tarnopolu p rzez  P . H r. Zabielskiego: 

agraffe z ło ta  do zegarka w artośc i 8 0  z łr .  
w . k. i" . . . . . . .

Zc sk ła d k i w  Chomiakówce p r ze z  pana W ale-  
ryan a  Podleteskiego  ***) .

Ze sk ła d k i w R ozdole  . . . .
Z e sk ła d k i w  M ędrzechowie p rze z  pan a  L . B ie -  

tc  xiego : L. B. 10 złr. m. k. -  Kluczycki 2r. -  Barlmann 
Anna 1 | | .  _ gt. B. 5 zip. -  M. B. 20 kr. -  Mar­
kiewicz 5 r. -  A. L. 6 r. -  K. 2 r. -  Ks. Zaręba 1 Or. 
Rartman 5 r. -  Ks. Solarski Karol 2 r. -  Sikorski F e- 
iicyan 5 r. -  J. K. 5 r. -  NN. dodał 1 r. — Razem .

S k ła d k a  z  P o lan ki p rzez  pana T ytu sa  T rze -  
cieskiego: Trzecieski 50 złr. m. k. — Gołuszewski 
Leon 50 r. — Stojowski Jan Kanty 50 r. — Piliński 
Konst. 20 r. -  Romer Henryk 25 r. — Szwejkowska 
20 r. -  Stojowski Eugieniusz 20 r. — Razem . . .

S k ładka  z  P rzysiek a  p rze z  pan a  hr. P otw orow ­
skiego : Potworowski Edw. 300 zip. — Jaraczewski 
60 złp. — Delhaes Boninko 30 złp. — Mizerski Ant. 
30 zip. — G. A. 12 złp. — Banachowicz Maryanna 
12 złp. -  Skarżyński Adam 60 złp. -  Skarżyński Mi­
chał 200 złp. -  Chłapowska 100 złp. -  Saturli Karol 

Ł|P- -  ŃN. 2 złp. — Razem .
Molu Józef z Klawenburgu .
X- A. z Sehoenbrunn . . . . - •
Redakcya W eczerniho listu z Pragi .
Z e sk ła d k i z  L o p u szyn y  te G alicyi p rze z  pana  

W asilkę Jerzego  *♦***) . . - • ,
Z e sk ła d k i z  M aryenbadu p rzez  P • Hr. R a o-

lin sk a :  682 z łr ., 16 d i , 6 imperyalów, 1 napole-
ond’or, 1 louisd’or, 1 rubel, 3 tal. **)

Z koncertu w ogrodzie Strzeleckim d. 15 sierpnia 
brano przez damy .

P. Des z Paryża na kościoły 12 frank,

818

10
13

150

260

412
161

53

235

6
4

17

334

3822
85555

|!45j; 89378 10|j 45

2489
42709___

705^37

20

10
7

20

,ł)  Korbel 10 złp. — J e n d r z e j a s z  W . 4  zip. — Romanowski 2 złp- — Ŝ ,CZjCH]“ 
Jan 2 złp. -  Kwiatkowscy K. ~ ” Kr z y s z to f o w ic  owa Marya 5 złp- . us‘nski
Ant. 2 złp. -  Szczyrbina Daniel 5 zip. -  Stefanowska M. 10 złp- -  Piinkiewioz Eu-



DODATEK DO CZASU.

fpmia ID 7 łn  -  Pade P. 6 zip- 2 0  g r . -  Fatime Marya 20  zip . -  N. A gnieszka 4  zip. 
Olszewska Tekla 4  zip . -  Chamler 10 zip. -  Górski Jan 1 zip . -  Paczula W al. 2  z p.
7akulski F elix  1 zip . Sobek 1 zip. -  Schossarski Piotr 1 zip . -  Banak 10' gr.
Ferdinand 8  ar -  Felfetski 1 zip. 12 gr. -  Lorenz 12 gr. -  Pogorzalski D aniel 15 gr. 
Crerr  F r a n c i s z e k  15 gr. -  Stroz W ojciech  1 gr. -  Trzech braci J. A. J. 10  zip. 
Franciszek W . 5 zip . -  Sipnik 1 zip . -  NN. 22  gr. -  A ugustynek Jan 2 zip . 15 gr.

Hnrodvski Leonard 15 zlr. m. k. -  O czosalski Ignacy 10 r. -  H orodyscy An­
toni R udolf i Tomasz 10  #  -  W itkowski Tad. 10 zlr. -  Ch. J. 15 r. -  X. Liss,
nroboszcz liczkow iecki 5 r. 2 0  k. -  Gottweld Franc. 5 r. -  Kofler Simon z C horost-
kow a 2  r. -  Zimermann Ant. 5 r. -  Grocholski Ant. 4  r. -  XX. 1 r. -  O stroróg • u *a 
4 0  r. -  Gawłowski W iktor 5 r. -  B rzuszkiew icz Ant. 5 r. -  W . Z. agraffe złotą  
zegarka i 10 r. - B .  Z. 1 # .  -  Ł. J. 5 r. -  Ł aszew ska Anast. 5 r. “  Ł  J, o  r. -  Melcliert 
Gottfried 5 r. -  Ch (n ieczyte ln ie) 3  r. -  Hr. Zabielski 100  r.

* * * ) Zarudzki Józef 10  zlr. m. k. -  Ochocki W ojciech  25  r. -  M ysłow ska Ho­
norata 10 r. -  X. Ciem ierzyński A lexy ob. gr .-k . 1 r. -  Perekladow ski A lex. r-
Ruk M enesz 2  r. -  X. M ichalewicz ob. gr.-k . 1 r. -  Ochocki Tomasz 25  r. -  X.
rysik iew icz Michal ob. gr .-k . 2  r. -  Rafalow ski Zyg. 5 r. -  U l a m e c c y  W ł. i C eze.yna
4  r. -  Zabielscy Józef i Karolina 8  r. -  X. Grabowicz ob. gr.-k . 2 0  k. -  W olanski
Mikołaj 2 0  r. -  O lszew ski TyburciUsZ 4 0  r. -  Kobierżycka Helena 1 r. -  .lanoeha o r. 
Romaszkan Jakub 4 0  r. -  Romaszkan Ant. 5 0  r. -  W ereszczyńsk i Ant. 5 r. -
sztofow icz Fr. 2 0  l \  -  Pienczykow ski Meliton 10 r. -  Przysiecki Marc n 5 r. -  • 0
cow ski G /zegórz ob. gr .-k . 1 r. -  Podlew ski W al. 101 r. 50  k. -  Grocholski l ap.

* * * * ) Okornicki Felicyan 10  r. m. k. -  Okornicka A niela 2  r. 21 k. -  Jaśk iew icz  
Jan 1 r. -  Dumański 1 r. -  Okornicki Karol 1 r. -  Okornicki W incenty • ^
nicka W anda 1 r. -  Ham ryszczak Mateusz 2 0  k. -  Ivuszczak Mary anna • -
twińska Tekla 10  k. -  Kołtun Anastazya 10 k. -  NN. 2 r. -  NN. 1 r. -  Gnatkowski 
j  f. .  Sem kow icz Jan 5 r. —  Sem kow icz Stefan 1 r. —  S tecieck i 5 r. K fniecz.) 
Paulina 1 r. -  Śem kow iczow a H elena 3 0  k. -  Kulmatycka Sydonia 5 r. -  NN. 1 r. 
NN. 1 r. -  B. C. 4 0  k. -  NN. 4 0  k. -  H. S. 16 k. -  Christian Alber 5 r. -  Vincenz
1 r. -  Sem kow icz W ilhelm ina 1 r. -  Krynicka Fr. 1 r. -  L eszczyńsk i J. 1 r. 3 0  k.
S law uszew ski Teofil 1 r. -  Gage Stefan 1 r. -  M ichowicz Ję rzej . -  rzezin  
Jan 1 r. -  X. A nioł, karmelita 2 r. 30  k. -  Pilz 5 r. - -  Kohn. N 3 0  k - -  Piaseck. 
Mateusz 1 r. -  W iśniew ski Karol 1 r. -  K ocow ski Mikołaj 1 r. -  Karwacki Jozef 15 k. 
M essing R ose 1 r. -  Joniak Piotr 57  k. -  Rappaport R eisel 6  k . -  Allerhand hejga 1 r. 
Frid J ó zef 1 r. -  Pik Malich 1 r. -  NN. 10 k. -  NM. 15 k -  B ley Jankel I t. 
Ćwik Bazyli 15 k. -  Pilawski Tomasz 2 0  k. -  Szczepanow ski W alenty 6 k. -  /aruba  
Katarzyna 1 r. -  L achow icz Mikołaj 2 0  k. -  Lachow icz Jan 2 0  k. -  Kraus Jan o k.
R. S. 3 0  k. -  C. O. 3 0  k. -  Romiiiska Franciszka 1 r. -  Langner Paul 25  k. -  h m t-
ner J. 10  k. Lachow icz Marcin 15 k. -  O lszew ski Izydor 3 0  k. -  Czekański Jan 2 r. 
Luty Jan 2 0  k. -  Skulski W aw rzyniec 3 0  k. -  Pielich Jan 3V 4 k. Lachowicz Jan . k. 
B lotnicki Marcin 4 3/ ,  k. —  Klopor Jan 3*/2 k. —  Stuzina Kat. 2 ' /4 k. Szychow ski 
Ant. 6  k. —  O strow icz W aw rzyniec 10 k. —  M otykiewicz Józef 10 k. -  Kołodynski 
W ład ysław  10 k. -  Rutka Jakob 12 k. -  Siostry M iłosierdzia 1 r. -  Hoffman Jan 1 r.
W iśniew ski G rzegórz 1 r. -  H ałus Jakob 15 k. Szczepaniak Andrzej 6  k. -  C zołow ski
Michał 15 k. -  NN. G rzegórz 6 k. -  Czorny W asyl 6  k. -  Stusina Antom 30  k. -  
K ozłow ski Jan 5 k. -  Jakow icz G rzegórz 1C) k. -  M ikołajewski Mikołaj 40  k. -  W a -  
ziew icz  Antoni 6 k. -  Ham ryszak W ojciech  o k. -  zakonm ca J- **■
2 0  k. -  Czekański Jan 6 k. -  Czorrty Jerzy 3 0  k. -  Smalski - :
chow icz Jó zef 6 k. -  Czekański M ichał 6 k. -  Cipinskt Jozef 15 k. -  W engrzan ow - 
ski Jedrzej 6  k. -  Zabłocki Jan 35 k. -  L ew el Karol 1 r. -  Czarny le o d o r  15 k. 
Czekański Jakob 15 k. -  Sżczepanow ski Jakob 2 0  k. -  N ikodem ow .cz W ojciech  6 k 
Korniło S elig  1 r. -  Pietrowska Leonora 6  k. -  Kapłon Tomasz 10  k -  Szyc,.ow sk  
Mateusz 6 k. -  Dumański Sebastyan 10 k. -  Kamiński Stanisław  10 k -  lu rk o  Ba­
zy li 1 r. -  Kostyrka Joachim 1 r. -  Barszczew ski Kasper 10 k -  G łuchowski And- 
l r . -  Sigulim  J ó zef l r . -  N este l Leib l r . -  Pasternak Michał 1 r. -  crcze o 
z e f  15 k. -  Dąbrowski Mikołaj 1 0  k. -  C zuszczak G rzegórz 10 k -  Sanocki Iranc- 
1 0  k. -  Karnifo M ożesz 1 r. -  Frid Laura 1 r. -  Szamota Bazyli 1 r. -  Czekański 
Szym on 1 r. -  Mendocha Ant. 6  k. -  Szychow ski Jozef 1 r, -  Szolg.m a Jan 1 r- 
Silen M oses 1 r. -  Hauser M endel 2  r. -  Dorf Joseph 30  k. -  Os row_.cz And. 6 k- 
Zacharko Jan 10  k. -  W C nieczytelnie) M oses 4 5  k. -  Gitel Samuel. 4o  k. “  B ere­
zow ski Tomasz 2  r. -  Stryjski Kasper 6 k. - -  Landfried Joanna 15 k. - -  Leib Ber 
Rinden 10  k. -  Kostyrka Bazyli 6 k. —  Górski Andrzej 6 k. —  Ostrowicz Jan 1 r. 
W ęgrosk i Franc. 3 0  k. -  Dąbrowski W ojciech  15 k. -  Broniew icz Teodor 6 k . -  MeS' 
ser M ojses 6  k. -  Zawistow ski W incenty  1 r. -  Kerner Mortko 10 k. -  Brener Mo- 
ses  2 r -  O strow icz Ludwik 3 0  k. -  Klings Mendel 1 r. -  Flus Chuna 20  k. -  Kawe 
B eresch 6 k. -  Dimund Schloma 3 k. -  Feldhorn W olf 1 r. -  Sauerberg Leib 3 0  k- 
Schisser MojseS 2 0  k. -  Feibel Gottlib 10  k. -  Samuel. S (n ieczyteln ie) 1 r. -  Majer 
Aron 10 k. -  W (n ieczy te ln ie ) Samuel 3 0  k. -  S e if Chane 3 0  k -  Horowitz Juda 6 k- 
Szurk Joseph 15 k. -  H (n ieczyteln ie) Gittel 6 k. -  Schulman Jacob 10 k -  Ze.ger  
David 6 k. -  W einstock  M oses 3 0  k. -  Grinwald Abraham 15 k . - -  R eis Israel 15k-  
Zinglas Leib 15 k. -  W einstock  Lipa 12 k. -  W ermuth W o lf 15 k. -  K estler Hersch 
3 0  k. -  Batalion Salom on 10  k. -  Pacholew icz Bartłom iej 6  k. -  Gottlib Salomon 10 K- 
M eisler Israel 15 k. -  Dimand Abraham 6 k. -  Sauerberg Mojes 2 0  k. -  L e fe v r e 3 f-  
Z drobnój składki 2 2  k. -  K lasztor X. Karmelitów 3 r. -  Schor Falik 10  k. -  Schor 
Izrael 10  k. -  H eftier Milas 10  k. -  H eftier Schiia 10 k. -  Baller M oses 3 0  k. Bre­
ner Jakob 2 r. -  W eis Josel 2 0  k. —  M łodzież szk o ły  Rozdolskiój i nauczyciel 2  r. 
Św ietlik Andrzej 10  k. ~  Szczepanow ska Magdalena 7 k. —  Goldman Josel 10 k-
Braidbart Sanete 10  k. —  C zekański Maciej 6 k. —  W achs O (n ieczytoln ie) 20  k-
Rupp A (n ieczy te in ie) 15 -  Raiński Piotr 3 0  k. -  Sniater Leon 3 0  k. -  Czekański Ka­
zim ierz 15 k. -  Raiński Jacenty 1 r. -  W asylenko Jerzy 15 k. -  Krais Samuel 4 0  k- 
W olf N (n ieczyte ln ie) 1 r. -  K estler Dawid 30  k. -  Batalion Salomon 30  k. -  Kapau-
ner Eyryk 3 0  k  SzolikoWa 2 0  k. —  Ćwik Bazyli 45  k. —  .lenner Salom on 12 k-
Ostrowicz A ndr/ei 2 4  k. - -  P szen iczka Daniel 10 k. -  Kizicki Michał 6  k. -  R icht- 
scheid Filip 7 k. —  K ozłow ski Jan 10  k. -  Kloper Jan 10 k. -  Dumański Maciej 5k- 
Zacharko W azyl 2  k. -  F ed u siew icz  Efem 6 k. —  F edusiew icz Jan 6 k. -  Kostyrka 
^atl 6 k. -  Lipnicki Szymon 15 k. -  Lubiński Jan 6 k. -  Sniata Andrzej 8  k. -  Za- 
charko Kazim 6 k -  Turko A nton 6 k. -  Tem ecki Jacenty 6 k. -  Hoffman Jan 6 k- 
Zemełko Antoni 15 k. -  G orczyński Gabryel 15 k. -  K ozłow ski Jan 6 k. -  K ozłow ­
ski Mikołaj 2 0  k — B roniew icz Stanisław  6 k. -  Wi e c  Michał 6 k. — Czekański Jó—
z e f  15 k Lipczak Jan 6 k _ K uszczak Jan 6 k. -  Zem ełka Bazyli f i k .  -  KlingS
H ercel 1 o k. -  Ohano w icz Dawid 4 0  k .-  Śn ieszek  L. 1 r .-  M eisler Izrael 3 0  k .-  Joniak Mik. 1 5k. 
fcanczut Olexa 6 k _ S (n ieczy te ln ie ) 2  r. -  H ersch B ley 6 k .-D im a n d  Mendel 6 k.

*##•»#) W asvlko .lerzy 5 0  z lr . m. k. -  G rzegórczy  A lexander 10  r. -  Korytowski 
Karol 25  r. -  Bracia Popowicze 2 0  r. --- Gojan A lexander 10  r. -  Heidel Stan. 10 r. 
Kumaniecka M agdalena 5 r . _ Nem ethy Cezar 2  r. -  W ybranowski Leon 25  r. -  W il­
czyński W incenty 10 r- “ Styrcze Maciej 10 r. -  Godlewski A ntoni 15 r. -  Ram o- 
szyński W ilhelm  5 r. -  Czerniawski Jerzy 2  r. -  Perelli Józef 1 r. -  Korytko J. 2 i

Korytko Teofila 2  r. -  Golejewska Justyna 2 r. -  Rysniński Leopold 25  r. -  A r y ło -  
now icz M. 5 r. -  Heidel Rafał 5 r. -  W asylko Anna 5 r. -  Kozicki M. 15 r. -  Ujej­
ski Z dzisław  10  r. -  P. Bozi 5 r. -  P. Mochnacka 5 r. -  Dunin kapitan 5 r. -  W y­
syłko Mikołaj 1 r. -  W asylko Jerzy 1 r. -  Skopczyński Tytus 2  r. -  Romaszkan R. 
Ossadca Dominik 8  r. -  Lewandowski P aw eł 2  r. -  Wrolski A dolf 1 r. -  W ojnarow ­
ski Jan kanonik 5 r. —  W ojnarowski Józef 2  r. -  W asylko Katinka 5 r. —  Heidel
Salomea 10  r. -  W asylko Marya 5 r. -  St.-D en is Karol 1 r. -  NN. 3 r.

Radolińska Malwina 10 0  r. m. k. —  Niem ojewska 20  r. P. E. 10 r. 
S. 5 r. -  Szlachtowska 1 _ Rejchan 2 tal. -  .Obertyński 25  r. -  R (n ieczvte in ie)
1 0  r 1_ Favarger 5 r. —  Thermann 3 r. —  W orgatzka 3 0  k. —  Prohaska 30  k. 
Scharffe 2  r. -  M eyer 2 r. -  NN. 10  r. -  Hr. Os Eliza 5 r. -  Baronowa Miskę 10 r.
Baron Miskę 5 r. -  Ł (n iecz.) 4  r. -  B ielicki Henry 5 rubli. —  Hr. Carrina A. 10 r.
NN 5 imper -  Chełmski 3 -  Theurer 2 r. -  Pani Brandys 100  r. -  Morawska
10  r -  Udrzycka 10  r. -  Kluber 1 r. -  Strasser S. 5 r. -  Nieznajom y 1 r. -  G oss-
man K 2 r -  A szperger 10 r. -  Godefroy C. 10  r. —  Miss Turner 1 r. —  Loczel
Eliza 2  r. -  Dr. Opitz 2  r. -  Elkan Eleonora 4  # .  -  Reinlein 4  r. -  Clausewitz 2 r .
E ste 1 r -  Koerner 1 r. -  Becker 1 r. -  Muhahagen 2 r. Boeck 1 r. -  Parczewski
3 r -  Trzebińska 1 tal. -  W yczałkow ska 5 r. -  T urkułł W 4odz. 5 r. -  Badeni A lex.
5  r _ p. J. 3 0  k. -  R oldenger 5 r. -  Rettich 5 r. -  O (n ieczyteln ie) 5 r. -  Krelli 1 r.
Hirschfeld 1 r. —  Bulów 2 r. —  Hassę H. 5 r. —  Laturoni F. 5 r. —  Sestier 1 r.
K ozłow ski 3 # •  " Borsody 2  r. -  Sestendorffer 1 r. -  X ięźna Paszkiew iczow a 5 r.
Xiaże Hohenzollern 15 r. -  Hr. Kisieleff 5 -  Dr. Kratzmann 15 r. -  S inger F lo -
ryan 2 0  r. -  Hr. Potocki August 100  r. —  Hr. Mittrowska 10  r. —  X ięźna K hew en- 
htiller 10 r. -  Hr. Parry Szicheny 10 r. —  Hr. Stackelberg 2 0  franków. —  Charters 
Lady 5 r. -  Hr. Hohenthal 10 r. -  F. W . 2 r. -  Hr. B assew itz 1 louisd’or. -  Panna 
S łyszew sk a 2 0  r. -  NN. 15 r.

I m i e  i p r z e z w i s k o  d a w c y .

L 1 S T  A XXVII.
Bezimienna 1 półim peryał . . . . .  
Haebinger Baltazar ze  Styryi .
Hr. D ernałow icz 3 0  p ó łim p erya łów , z których 10  na 

k ościo ły  . . . • ; ; ■ . •
S k ła d k a  z  Gdoioa p rze z  X. K usionow icza L udw i­

k a , proboszcza ) •
Haase Sacher z Pragi . . ■
S k ła d k a  od urzędników pow iatu  Kieleckiego p rzez  

naczeln ika jego Ż ieltńskiego T. zebrana, z któ­
rych 108 z łp ., ofiara p. Z ieleńskiego, na k ościo ły  )  .

Monetą
pol ską.

#  j. Z ł. poi, g r

W p ły w  Listy XXVII. 
Summa 26ciu  List poprzednich 145

33

1000

556

Monetą
konwencyj.

Z ł .  reńs. kr

i O j
10

76
52

10

32

1589 2 0  138
8 9 3 7 8  i 10(1 4 5 1 9 9

O gólny w pływ  2J.»m L ist do tl. 17 sierpnia. ||145j| 9 0 9 6 8  | _ ; 4 5 3 3 8

32
37

X. K usionow icz Ludwik 10  r. m. k. -  X. Korduel Jan 5 r. -  Sosnow ski Fran­
ciszek  5 r. -  S. K. 10  r. -  J. M. 1 r. -  Dąbrowski 1 r. -  Głembocki Franciszek 1 r. 
Kawecka Marya 10 r. -  N iedzielska Marya 5 r. -  Jurgowski Maciej 2 r. -  Szym ań­
ski M ichał 1 r . ' -  Jastrzębski Adam 2  r. —  Kusionowicz Sylw ester 1 r. —  Kasprzyk 
Michał 2  r. -  Kaleta Andrzej 1 r. -  Zjanowska Katarzyna I r. —  W łościan ie  z pa­
rafii Gdowskiej 14  r. 2  k. Starozakonni z Gdowa 4  r 3 0  k

* * ) Zieliński Tomasz 108  złp. -  W ysock i Jakob 33  złp . 10  gr. -  Macudzinski 
Stanisław 2 0  złp. -  Bełżyńkki .Ignacy 26  złp . 2 0  gr -  Skierski P aw eł 66  złp. 2 0  gr. 
Korytko Julian 33  złp . 10 r. -  A ndrzejowski Antom 20  złp. -  Korytko Leon 20  złp. 
Praus Ksawery 2 0  złp . -  Ł atkiew icz Stanisław 2 0  złp . -  Matarnicki Franciszek 2 0  złp. 
Kośmiński J ó ze f 15 złp. —  1’ragert Adam 10 złp . —  Rudzki Jakób 6 złp . 2 0  gr. 
Nowicki Szczepan 2 0  złp. -  Kostecki Ignacy 13 złp. 10 gr. -  Noskowski Ant. 2 0  złp. 
Perkowski Antoni 2  złp. -  Tom aszew ski Hipolit 4  złp. -  Dobrowolaki Andrzej 3 złp . 
10 gr. -  Biron Jan 2 6  złp . 20  gr. -  Bielicki Ludwik 6 złp . 2 0  gr. -  S todułkiew icz  
Ignacy 3 złp. 10 gr. —  R oszęw ski Józef 1 złp. —  Zarembski Mikołaj 3 złp . 10 gr. 
W ojciechow ski F elix  3 złp. 10 gr. -  Łącki Michał 3  złp. 10  gr. -  Kąkoleski A lojzy  
5 złp. -  B ieliński Adam 1 złp. -  Krotkiewski Józef 1 złp. -  G ołuchowski Jan 5 złp. 
W alkiew icz Karol 3  z ip . -  Turski W iktor 6 złp . 2 0  gr. -  C iszewski Jan 6 złp . 2 0  gr.

L I S T A  XXVIII.
Baron Harting, przejeżdżający do W arszaw y  
Bogdański Maciej . .
S karb ińscy  . . . . . . .
Od parafian Raciborskich bochenków  chleba 13.
Z  klasztorów 0 0 .  Bernardynów z Galicyi na k ościo ły

/ je  sk ła d k i w domu pana Buli 
Ja ro szew ska  .
M ichalski .  ̂ v
B. S tan isław  i W ła d y s ła w  . 
R adoszew ska K la ra , słu żąca  
K iniecikow na M aryanna, s łużąca  
K aźm irczyk Jan , s łu żący  
F- F ija łkow sk i . 
fa ta ru c h  W o je ., g o spodarz  
M ajerska Rozalia 
M ąkow icz F ilipina 
S kw arczyńska Józefa  
W iśn iew ska R ozalia .

H r. S tadnicki A ntoni 
W . D. z Buska 
NN. .

k . 5 zlr. ------ k .

255 55 7)

?? i 55 52 55

55 - 55 30 55

55
- 55

3 0 55

55 - V 25 55

55 i 55 — 55

55 - 55 30 55

55 i 55 — 55

55 - 55 45 55

55 - 5?
3 55

55 - 55
2 55

25
3

5 0

13 37

300  
9 0 9 6 8

W pływ  Listy XXVIII. • •
Summa 27  List o o n r z e d n i c h  ______________

Ogólny w p ł y w  agmiu' L i s t  d o  cl- ® »erpn .«  ||147|| 91 2 6 8

194
4 5 3 3 8
4 5 5 3 2

Czcionkami drukarni Czasu.



Dodatek 2si do IVm 192 Dziennika CZAS.
Na k o r z y ś ć

POGORZELCÓW KRAKOWSKICH
w płynęły od dnia 4 do 10

n a s tę p u ją c e  składki —
sierpnia 1850 roku
a mianowicie :

n  4 8  
2 2 6  „  2 4  

86 „ -
5?

V

4 9 0

N ajjaśniejsze C esarstw o : Ichmośc C esarz  F erd y n an d , i C esarzow a 
M arya A n n a , raczyli darem -łaskawości swej p rze s łać :

3 0 0 0  z łr . —- kr. m. k.
D a l e j  w p ł y n ę ł o :

Od Hr. T urku ł Heleny . . . . . 5 0  „
Od K onsystorza Biskupiego Tarnow skiego . . 5 6  ,,
C. K . Konsulat Generalny w W a rsz a w ie  n a d e s ła ł 

z zebranych sk ładek  rubli śr. 1 1 6 4  kop. 6 2  % i 
6  sztuk pdłim peryżłów.

J O . X iąże Dytrychstein . . . . 1 0 0 0  „
U rząd  cyrkularny '1 arnopolski jako sk ładk i zebrane 

przez PP* Paulin? P o lte rb e rg , M ary ą  S ze lisk ą ,
M arcelę K ak o w sk ą , S a rę  T ep p er, M aryą  P i -  
wocką i M aryą  S topczyńską , A m ilkara S z e -  
liskiego, E ugieniusza K ołaczkow skiego, E razm a 
K akow skiego, K ajetana Śm igielskiego i Izydora
Frachtenberga  .................................................... 251

P rzez  wylosowanie effekto'w staraniem tychże 
% Koncertu P . K ossow skiego , violoncellisty

1 półim peryał i 1 dukat.
Od C  K  Konsulatu Generalnego W arszaw sk iego

rubli śr. 1 3 8 7  kop. 5 ,  3 4  sztuk pdłim peryałów ,
2  dukato, 5 6  kop. #

  8 4 8  rubli śr. 9 5  kop., 1 dukat oO cio-złotow y,
1 dukat hollenderski.

Od Redakcyi gazety  prowincyonalnej Galicyjskiej 
6  sztuk półim peryał ów, 1 dukat, 2  z łp . czyli 
3 0  kop. — ze sk ładek  zebranych od następują­
c y c h  o s ó b :

J W .  R adzca  dworu Bobowski 2 5  z łr . -  J W .  K 011-  
syliarz gub. Mosch 2  r. —  P P . Sekretarz  gub.
Klosson 2  z łr . -  C . K . K om isarz P ossinger 1 z łr .
U K  K om isarz Schmidt 5  z łr . -  H r. D rohojew - 
ski W ła d y s ła w  5 z łr . — M orgenstern 1 z łr . -  
M orawski 2  z łr . -  Baron M oszyński 1 z łr . -  J ó ­
zef S łoński 2  z łr . -  Lubieniecki 1 z łr . -  K osiń­
ski 1 z łr . -  D eloges 1 z łr . -  Chitry 1 z łr . -  Jan  
Bortnik, translator gub. rom. jęz . 1 z łr . -  Tschórch 
1 z łr . “ Podwiński 15 kr, -  W in ter 3 0  kr. -  M o­
s e r . c .  K . V erw alter loteryi 5  z łr . —  H rabina 
z Hillerów Orssich 20  z łr . — Thom as Stanecki, 
akademik 1 złr* ”  M ikołaj Jurystow ski 2  z łr . -  
I t 1 it Redakcyi G azety  Lw owskiej 1 0 0  z łr . -  
Gremium przy B ed. G azety Lw ow skiej 1 1 4  z łr . 6  kr.
Tow arstw o sztuki drukarskiej przy drukarni r z ą -  
dnwói 3 4  r -  Tow arzystw o sztuki drukarskiej przy  
zak ładzie  Ossolińskich 1 0  r f r . -  l w u  K luk w ło ­
ścian z Z a ,udziec  8  złp . -  J W Ł  K ajęian  Z m ,- 
grodzki, kustosz kapituły mM,op. ła c . Lwowskiej 
w  złocie 5  sztuk półimpęrya ow ross. -  (  hojeck,
M aksym ilian, właściciel Drochojewa 3 0  z łr . -  M a­
r y .  Żietkiewicz z Sam bora 1 5  z łr . -  W a g e n h u - 
ber, adjunkt przy druk. rządow ej 1 z łr . -  Schramm 
j  z| r> _ Jurow ski W ik to r 1 z łr . -  D etz W ilhelm
I  z| r  Ja n  Łuczyński 1 z łr . — Konw ent N X .
Dominikanów Lwowskich 5 0  z łr . -  D rukarnia P il-  
le ra , Schneidra, I n * p " ‘ S tau rop .gn , Porem by ,
W im -arza 5 z łr . -  G racyan z Z o łczow a 1 z łr . -  
W ik to r  O rłow ski 1 z łr . -  S ^ o w .q d t .  s e k r e t o

żenią w dwóch ratach 100  z łr . <r. na odbudowa,„e 
K rakow a. -  Dzieci p a ń s t w a  Z,ęleask,cl, 3  z ł r  -  
Amalia L achocka 8  z łr . -  J .  *  Krakowian,n 8  z łr .
Ja n  Rodkiewicc konsyliaj'Z 10 z łt- “  ,. ,0(,~
k ie -iczo w a  10  z łr . -  K ap itu ła  o b rz ę k ,,  m m , -  
sk iego , mianowicie : N N . 5 0  z łr . -  *  ̂ | 0 a J
Jakubow icz proboszcz 10  z łr . -  Gaje an i a iam o- 
ross 2  zlV. -  G rzegorz Szym anowicz 2  z łr . -  1Z7 -
sztof K irkórowicz 2  z łr . -  Jakób Axentowicz z - 1 .
G rzegorz R om aszkan 1 z łr . -  M ikołaj Bisc i) z i .

D aw id Dawidowicz 1 z łr . -  Ignacz Jakubow icz 1 z łr. 
K ajetan Kajetanowicz 1 z łr . —  Ignacy  S te fano­
wicz 1 z łr . -  G rzegorz Lew andow ski 1 z łr . -  P P . 
Antoni Bileński i P a w e ł Ł ogorzyński jako p rze ło ­
żeni cechu krawieckiego Lw ow skiego 1 0 2  z łr . 2 7  k.
1 1 półim peryał ross. — D r. M inasiewicz 5  z łr . 
Emilian Kuczyński 2  z łr . —  X . L isiecki 1 0  z łr . 
Sem inaryum D uchow ieństw a łacińskiego 4 6  z łr . 
15  kr. — Z  Ponińskich Popielow a 1 dukat holi. 
Antoni W rześniow ski 1 z łr .

Od P an a  E . M i l l o r d .............................................
Od P a n a  W ra tis ła w  . .
Od M agistratu Podgórskiego . 

wedle kousygnacy i: Rosenbach Simon 4  z łr . -  M ay - 
singer F ranciszek 3 z łr . -  Skalski Johann 1 z łr . 
Pękalski P a w e ł 3 0  kr. — K ow alski S tan isław  
15  kr. — K aw ecki E dw ard 1 z łr . — Espenhann
2  z łr . -  Dominik Eelix 2  z łr . -  Batsches Mendel 
2  z łr . -  Serkow ski Em il 2  z łr . -  G ład y sz  S ta ­
n isław  2 0  kr. -  Bernat Ja n  3 0  kr. -  W ło d a rcz y k  
K azim ierz 8  kr. -  W in iarsk i B lasius 3 0  kr. -  C z e ­
chowska Józefa  3 0  kr. -  K rudow ska R egina 15  kr, 
Procliow ska Zofia 15 kr. -  D roszcz 4 5  kr. -  D o - 
manus Ja n  1 z łr . -  L issow ski 1 z łr , -  Grodzki 
M ichał 15 kr. -  Scłilossermann 2  z łr . -  dodatek 
2  kr.

Od urzędu cyrkularnego Stryjskiego z zebra­
nych sk ład ek  .

i 4  sztuk pd łim peryałów ; — wedle kousygnacyi. 
J W .  K arol Bochyński, starosta cyrkularny 2 5  z łr . 
W P .  M ichał W oynicki 100 z łr . -  M agistra t m ia­
s ta  S try ja  z kassy  miejskiej 2 5 0  z łr . -  P P .  .Jan 
W oydow icz, przełożony m agistratu 5  z łr . -  E razm  
Gnatkowski 5  z łr . -  G ustaw  H asz 6  z łr . -  L u ­
dwik T ressle r 1 z łr . -  Ferdynand S zyd łow sk i 1 z łr . 
J a n  Korzeniew icz 1 z łr . -  Ja n  Dwornikiewicz 1 z łr . 
Ja n  O lszew ski 1 z łr , -  M ichał W innicki 1 z łr . 
Zygm unt Zatw arnicki 5  z łr . -  F ranciszek  S ta ra -  
niewicz 1 z ł r . -  G rzegorz Tulszyeki 1 z łr . -  A n ­
toni L ityński 5  z łr . — W ilhelm  W ein e rt 3 0  kr. 
Onufry  M armurowicz 3 0  kr. -  Jó z e f  Czech 10 kr, 
A lexander Podlewski 4  sztuk pdłim peryałów  ros. 
i 12 z łr . -  E dw ard  Hosz 10 z łr . -  L e low sk i2 0 z łr . 
Ludwika N achajew ska 10 z łr . -  Ju lia  G oszkow - 
ska 1 z łr . -  Gmina żydow ska m iasta S try ja  2 5  z łr . 
15 kr.

Od urzędu cyrkularnego R zeszow skiego ze 
składek w kościele przez X . proboszcza Ileńskiego 
zebranych .

 ze sk ładek  zebranych przez pana M an-
dataryusza W ięckow skiego wedle konsygnacyi 
jako to : P an  W ięckow ski 1 z łr . 3 kr. -  Chane 
Rosen 1 z łr . -  Jankel Birnbaum 1 z łr , 3 0  kr.
Mechel Brachfeld 1 z łr . — Iram  E is ig  15  kr.
Lcib E ngelberg  3 0  kr. -  M ordko Hochdorf 1 z łr .
Abraham  Rubin 3 0  kr.

C. K . K onsulat G eneralny z W a rsz a w y  na­
d e s ła ł rubli śr. 1 0 0 8  kop. 76.

„  „  * 3 3  „  3 3 % .
2  sztuk pdłim peryałów  i pierścień zło ty .

Od C . K . urzędu cyrkularnego Jasielnkiego ze
sk ładek  zebranych wedle konsygnacyi 

3 ruble 75  kop. — jako t o : 
p P . S tiaszny  1 z łr . -  X . F ranc. K opystyński 1 z łr ,
X- E razm  Ciesielski 2  z łr . -  X . E dw ard  Palch
1 z ł r . -  Schirm er 1 z ł r , -  N euberg 10  z łr. -  J e n -  
nal 1 z łr . -  llich 3 0  kr. -  Kropiwnicki 3 0  kr. -  TV oj- 
parski 3 0  k r . -  K w iciński 15 k r . -  Stanicz 1 5 kr. 
Józef K oncki 3 0  kr. -  Ju lisz  Sobota 3 0  kr. -  L u -  
każiewicz 1 z ł r . -  E berl 10  k r .-  Zelasuicki 1 z łr , 
H irschberg 3 0  kr. -  F ranciszek  Krahl 2  z ł r . -  W i­
ktor K ucharski 3 0  k r . -  Ludwik Kucharski 1 z ł i .  
F ranciszek Zimm er 2  z ł r . -  G rzegorz łidem ne 
30 k r . -  D usel 3 0  k r . -  Kamil Nadermann 2  z . 
Strnad 1 z ł. _ K onstanty G ajda 1 7̂ lę~ .  »»  , 
chel 3 0  k r . -  Frank,enberg 1 z ł r - -  t.
Schenkl 5  z ł r -  Jó ze f Solski 30  k r .-  Jo z e f  Mink 
10 k r . -  E rnest E rben  2 z ł r . -  M ydło 3 0 k i -  D r. 
Prikril 2  z ł r — Neronowicz 15 z ł r . -  K onstan ty ­
nowie* 1 z łr .  -  Palch 8  z łr . -  P alcj> A ntom  1 z łr . 
Antoni Miiller 10  k r -  W ojciech Knebl 1 z ł r — P o d ­
górski 4  z łr . -  Konstanty K łosiński I z łr , -  Ig n a -

10  z łr . —  k,-. m. k.
5  „  —

2 6  „  15 ”

4 8 7  z łr . 2 5  kr, m.  k.

19  z łr . 2 6  kr. m. k. 

6  z łr . 4 8  kr. m. k.

2 3 5  z łr . 4 7  kr, w- k.
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cy Kowalski 1 złr.- Franciszek Graff 30 kr.- Biesz­
czad 30 kr. -  Jozef Nowiński 15 kr. -  Emilia Mi- 
kiecińska 1 z łr .— Kasper Mazur 20  kr.- Feliks 
Biesiadzki 30 kr.- Jan Potjrak 10 kr.- Kwis 
15 kr.- Jan Lazarowicz 1 z łr .-  Stawski 1 złr. 
Ludwik Pilla 4  złr. -  Franciszek Baumann 1 złr. 
Jakób Krajewski 10 kr.- Adam Gettlich 30 kr. 
Kasper G^siorowski 2  złr.- Michał Czajkowski 1 złr. 
Głuchowski 2 złr. -  Wojnarska 1 złr. -  Sebastyan 
Freind 30 kr. -  Stanisław Nowakiewicz 4  złr.- An­
toni Lazarowicz 1 złr. -  Franciszek Kowalski 6 kr. 
Szymon Bulsiewicz 1 z łr .-  Apolonia Dziedzicowa 
1 z łr .-  A. Steczkowski 21 kr.- Jan Klimaszew­
ski 3 ruble srebr. 75 kop. -  Szymon Stefański 2 złr. 
St. Podgo'rski 3 złr. -  Karol Białkowski 1 złr. 
Ferdynand Steuer 15 kr. -  Jan Kanty Zaydel 1 złr. 
Karol Alken 1 złr. -  Franciszek Wormacieński 1 złr. 
Stronczak 3 z łr .-  Szałowski 2  z łr .-  JW . To­
masz hr. Romer 20 złr. -  Stanisław hr. Romer 10 złr. 
Apolonia hrabina Romer 5 złr. 45  kr. -  Tadeusz 
Tarnowski 30 kr. -  X. Stanisław Tarnowski 3 złr. 
W ik to r y a  Włochowicz 1 złr. -  Konstanty Fihau- 
ser 10 z ł r . -  Kmieciński 4 z ł r . -  Bromowicz 2 złr. 
Julia Ha . . .  2  złr. -  Nikodem Gajski 5 złr. -  Ma- 
tyrski 5 złr. -  Gabrielski 1 złrt -  Bezimienny 5 złr. 
Bezimienny 2  z łr .-  Bezimienny 4  z łr .-  Gminy: 
Brzyski, Ujazd, Kłodawa i Lipnica 2  z łr .-  JW . 
Kazimierz hr. Jabłonowski 5 złr. -  Eustachy Woj­
narowski 5 złr. -  Wincenty Krzyszkowski 5 złr.

X. Cielecki 1 złr. -  Jozefa Lubieniecka 30 kr. -  Krzy­
sztof Wajda 1 złr. -  Antoni Roth 3 złr. -  Piotr Janicki 
1 złr. -  Leon Zmamirowski 5 złr. -  Paulin Kucharski 
1 złr. -  Brenglewicz 20 kr. -  Sułkowski 20 kr. -  Kie­
ler Jan 30 kr. -  Antoni Krzanowicz 1 złr. -  Kruszel- 
nicki 2  złr. -  Geyer 2 złr. -  Tomaniewicz 3 złr.

Od gminy miejskiej miasta L w ow a....................... Złr. 3,600 — —

Razem . . . .
  4643 rubli srebr. 58 kop., 53 sztuk pdłimpe-

ryałów, 5 dukatów, pierścień złoty, 1 sztuka złota 
czyli zip.

Dodając w to z ostatniej konsygnacyi . . . .
  12,458 rubli srebr. 1 3 ‘/2 kop., 28 dukatów

hol., 114 duk. Ces. austr., 1 duk. baw., 1 duk. Ces. 
austr. podw., 51 półimp., 5 duk. po 50 z łp ., 
12 duk. po 25  z łp ., 2  imp., 1 funt szt., 3 złr. 40  kr.

Złr. 9 ,550 kr. 53.

Złr. 3 ,915 kr. 42.

Wynosi zatem suma . . Złr. 13,466 kr. 35.
—  17,101 rubli srebr. 71 y2 kop., 104 sztuk półimperyałów, 148
dukatów, 1 dukat podwójny, 6 sztuk złota po złp. 50 , 12 sztuk zło­
tych po złp. 2 5 , 2  imperyały, 1 fant szterling, 3 złr. 40  kr. w sre­
brze, 1 pierścień złoty.

Za które to dobroczynne składki w imieniu nieszczęśliwych,

C. K. Komisya Gubernialna
publiczne podziękowanie składa.

Kraków dnia 12 Sierpnia 1850 r.

Inseraty.

Kantor Spedycyjny pod (inną:

JAKOB ADLER S D D A I
przeniesiony został  z ulicy Grodzkiej na ulicę Szpitalny N. 621 do 
domu pod R akiem  na pierwsze piętro. £129-33

Podczas pożaru dnia 18go lipca r.  b. zginał P o r t r e t  syna m e g o  
olejno na płótnie malowany, w wyzłacanycli ramkach. Z n a l a z c a
raczy się do księgarni p. W ild l  w Rynku zgłosić ,  gdzie przyzwoi­
ty otrzyma nagrodę. *

W  Krakowie dnia 16 sierpnia 1850 r.
M ich a ł M acio łek , Kontrollor 

(1 3 5 -2 -3 )  głównego urzędu pocztowego.

(76 ) GORZELNIK. C3)

Kto sobie żyezy Gorzelnika i pewny wydatek g o rza łk i , to jest: 
z korca kartofli przeszło garcy 3, z korca żyta  garcy 9 —10, z kor­
ca pszenicy garcy 10—11 albo urządzić gorzelnię t rw a ło ,  korzy­
stnie i jak  najtaniej,  albo obmurować kocioł parowy, by trzecią 
cześć drzewa, jak  dotychczas zużywano, oszczędzić, niech się zg ło­
si do Stanisławowa pod adressą R. W . u p. Settmajera w domu 
W . adwokata Janochy.

l i m  Z7K RSI1NFK EEH
Dentysta z Wiednia

podaje do publicznej wiadomości, iż przybywszy tu do Krakowa, 
przez czas swego pobytu we wszystkich słabościach zębów ordy­
nować, potrzebne operaeyc wykonywać, tudzież sztuczne zęby do 
całej i połowej szczeki,  najlepszćj jakości ,  wedle najnowszćj me­
tody i w najstosowniejszy sposób wprawiać będzie.

Za trw a łość ,  użyteczność i podobieństwo wstawionych przez sie­
bie zębów ręczy.

Godziny ordynacyi: przedpołudniem od 9 do 12 
popołudniu od 3 do 6 

dla ubogich rano od 8 do 9 bezpłatnie.
Mieszka w oberży Knotza (ulica S ław kow ska)  na 2 piętrze N. 

115. 116. 117. [826 13]

W  UWIADOMIENIE. i "i
Ułatwiając wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie w izy  

passportu  u C.-Rossyjskiej-Ambassady w Wiedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporta  przez mnie posyłane 
odbieram z w izą  najdalej 6go dnia tj.: zwrotna poczty.

A. Tessarczyk
przy ulicy Floryańskićj pod L. 533 (w  5tym domu od B ra m y .)

W y sz ło  z druku i jes t  w Księgarni W ILDTA w Krakowie, do 
"abyeia:

R * e c z  d o  h i s t o r y i  m a j ą t k u
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO, 

lUlj.Z(je^il’’rawa młodzieży polskiej, uczęszczania do niego na nauki.
• nem nn'a'e<iź na “ wagi P. Jacentego Mieroszewslciego dane nad 

I11S . . S t a łe m : Posag U niw ersytetu  Jagiellońskiego  w K ia -
k°'V i ’ n n łar7 M eciszew ski członek Tnw. Nauk. z Uniw.
Ja g ie -  P -oneBo, z dołączeniem allegatńw: 1) Historyi nkara-  
nia n  , T a a  S,'V„ V " k« ' ' i e .  W  r. 1822. 2) Listu St. hr. Wodzi- 
ckiego ' IC^ ,  Krakowie, do JW . Sobolewskiego, mini­
s tra  sekr. S»tanu . , w Po> k .  *JW  a  u z dnia 28 Iu,eSn 1821 roku- 3) 0d-powiedzi ze St /  , ' °. Owakiego mini«fra Sekr. Stanu Król.

- st powyższy pod dnieni 9sma
n a  e g z e m p l a r z a  in  8 V° o a r k u s z y  d r u k u
Polsk. n a marca 1821 udzielonej. — Ce- 

. 2 czyli 30 kr. m. k.

Otworzywszy FABRYKĘ ORGANÓW w Krakowie przy
ulicy Floryańskićj pod L. 518 zawiadamiam osoby interessowane, 
iż przyjmuje obstalunki każdego rodzaju Organów, za których do­
kładność do lat kilkunastu recze. Niemniej włszelkich reparacyi,  
podejmuje sie, jakoteź i stare organy w zamian biorę.

( 7 8 - 5 - 1 0 /  A. Sapalski.

Fogelstreich Teofil pod L. 77 gm. VI i Horowitz Salomon pod L. 
81 gm. VI zamieszkali,  jako miejscowi BLACHARZE maja honor 
zawiadomienia publiczności > iż podejmują się wszelkich wyrobów 
metalowych za najpomicrniejszai. cene przy budowlach majacych byc 
odbudowanemi. Za trwałość  tychże rcczjj.

Dom do sprzedania.
ny piętrowy z gruntami ornemi w Siewierzu w Kró­
lestwie Polskiem, zechce sie zgłosić o warunki kupna 

do jubilera p. Karola IHodesa. (117-2-3)

W  KSIĘGARNI

F. B A U M G A R D T E N A
nabyć można nastcpuj^ ce nowe dzieła i pisma:

Sza jnocha  K. Je rzy  Lubomirski. Dramat historyczny złp, 5 gr. —
U jejski K. Kwiaty bez woni ............................................ „ 4 „ —
Popularny w ykła d  ustawy podatku °d dochodów . . v „ 20
W yciąg tabelarny  z nowego patentu steplowego i t a -

ksalnego z dnia .9 lutego 1850.   w 1 „ 12
D zie rzko w sk i ,  Szpicrut h o n o r o w y .  Obrazek z życia n 1 „  10
Sybilla  czyli g ra  pytań i odp°w‘c  ................................ „ — w ^0
W rożka  n ieo m yln a , puścizna P° Pannie Lenormand . „ 2 „ —
A nton iew icz, Obrazki z życia lu( u \yiejskiego . „ — „ 2 0
W iadomość h istoryczna  o najńa'vn,cJszych biskup­

stwach w Polsce   r> — r> ^0
W ieczorna pogadanka . .   n » ^
A n to n iew icz , Wianeczek m ajo "^  . , '  . ’ . * • • • » * n ^
W aśn iew sk i , Kazania na czcśc niepokalanie poczętej 

Najśw. Maryi Pannv w ^0
N iem cew icz , Śpiewy *historycznC z O k n am i i muzy­

ka nowa cdycya . . . » *. ' .* * . * • • • » 24 n —
P oczet królów  polskich  z czarne"1* py c,nani1 na arkuszu „ 2 „ —
Plan m iasta K rakow a, z oznaczen,em m,eJsc spalo­

nych na dniu 18 lipca • ' ’ o ż  ’ ’ ’ ” ^ » —
Z a łu sk i  K. Mazurkas pour U p ,an°' t  eszf ^  P° z ł P- 3. Dochód 

sprzedaży tych mazurków przeznac ' a wytawca na pogorzelców 
Krakowa.  (121-3 )

lim
J U B I L E R

dotknięty pożarem w d. 18 z-1” " P(z®niosł  sklep swój z wyrobami 
złotemi i srebrnemi z ulicy Gr«dz J 7\ f od N. 37 w ulice F lory-  
nó.kn «nj IM - “ i j -  - i . ■—  brata swojego z e g a r m i s t r z a o  czćm

polecając się jej łaskawym 
_________  (S5-3)

...........................■■'-■■•i a  u n u y
ań s k ą  pod N. 554 do sklepu brata 
Szanow ną  Publiczność zawiadaIIlia 
względom.

Inwentarz d» sprzedania.
Z przyczyny zupełnego zn's.z0^en' a, k ręsccncyi przez nadzwy­

czajne gradobicie w Trześnio" '^  0 "o iz ic  Sanockim sa tamże 
z M'olnej reki każdego czasu i o " e,n a ’ ze ; j akoto: bydło poprawne 
szwajcarskiej rasy różnego roćzaJu ! ' '. 'ck11 *-
do sprzedania. Chcący nabyć zSf0SI Sl®,° 
miejscu wsi Trześniówa u p. Text«ry sowej.

, . . "  v^uio poprawnej
<■*«"„! W:l u > Gonie, owce i t rzoda 

nanowa na 
(1 2 7 -2 -3 )

MAJSTER CIESIELSKI
Jan  Roth z Koszyc poleca obywatelom tntejszym i podejmuje 

sio wszystkich ciesielskich r o b ó t -  Mieszka w oberży pod Białym 
Orłem przy ulicy Floryańskićj. Ba " ‘ czas krótki. (10 9 -3 )

Nauczycielka żeńska poszukiwana.
Rodzice mieszkający na wsi,  potrzebują do córki 12-letniej nau­

czycielki. Główne przymioty i nauki któremiby radzi dziecko swo­
je obdarzyć, s^ :  moralność, pracowitość, porządek, rachunki (o 
ile kobiecie potrzebne), język polski, niemiecki, franeuzki,  forte­
pian, jengrafia i historya. Osoba zyczaca sobie takiej posady ze­
chce sic zgłosić pod a d ressa : Pani f. .1. poste restante  Sanok, aby 
przez korespondencyjj co do wzajemnych życzeń porozumieć sie 
bliżej. (106-2 -3 )

BLACHĘ CYNKOWA
z walcowni pruskićj, różnej grubości do pokrycia dachów służącą 
po cenach fabrycznych dostarczyć obowięzuję sie. 0  próbach i ce­
nach tychże w własnym moim kantorze powziąść można wiadomość.

J ó z e f  B a r ii . w Rynku gtównym N. 339 
(1 2 1 -2 -3 )  w kamienicy p. Likcgo.

D o n ie s ie n ie  L ite r a c k ie .
W KSIĘGARNI JÓZEFA CZECHA

w ulicy ś\v. Jana  w  salach dolnych d aw n ego  T ea tru  na  
przec iw  p a łacu  książą t L ubom irsk ich ,

są  do nabycia następujące nowe dzieła:
Historya Pożaru miasta Krakowa z rycinami i p lanam i,  z łp . 4.
Pism a pomniejsze K. Libelta, Tom 3ci, złp. 12.
Jerzy Lubomirski, Dramat historyczny p. Szajnochy, złp. 5.

Przyczćm Księgarnia ta  zawiadamia, iż jak  dotąd, tak i nadal 
otrzymuje zawsze wszelkie nowości literackie, w jeżyku polskim 
w kraju 1 za granicą wychodzące. ' ( 1 4 8 - 2 - 3 ) .

Na korzyść 
POGORZELCÓW MIASTA KRAKOWA!

Kieska jakiej miasto nasze doznało, natchnęła księgarzy wie­
deńskich pp.:

P F A U T .S C  II & V O S S
myślą zajęcia sie wydaniem dzieła poetyckiego, utworu jednego ze 
znakomitych tego czasu wiedeńskich poetów, któren długo i z mi­
łością ( jak  się w y raża )  pracował nad sw em dziełem. Przedmio­
tem jego jes t  starożytny gród Piastów i Jagieł łów, jego dawna świe­
tność, okazałość,  potęga, jego pomniki, jego zasługi około cywi­
lizacji europejskiej położone, jego niegdyś wysokie znaczenie w ro­
dzinie znakomitych Europy miast itp. itp. Jcstto wiazanka liryczno- 
epickich poezyj pod napisem:

Von einer verschollenen Konigsstadt
Lyrisch-epischer liomanzenkrnnz.

P ołow ę ceny prenum eracyjm j przeznaczają w y­
dawcy na korzyść pogorzelców Krakowa.

Cena prenumeracyjna za dzieło około 15 arkuszy druku obejmu­
jące wynosi: za egzemplarz broszowany • • . . 2 złr .  m. k.
za egzemplarz w sarsenet oprawny i złotem wyciskany 2 „ 3 6  kr.

Pod wzgledem typograficznym nie zostawi ono nic do życzenia, 
tern bardziej że typograf ma zamiar przesłać je  na w ystaw ę   ' j  r ” » .....................
p rzem ysłom  ą  w  L on d y n ie .  .

FiXpedycya C zasu  ofiaru)#c pośrednictwo swoje w tym wzgle- 
z a p r a s z a  wszystkich cheć majacych przyczynienia j 8pQ 
bem do ptfwiekszcnia darów dobroczynnych na korzyść pogorzeh 
sk ład an y ch , aby raczyli d o  jej biorą zgłaszać sie z prenumei 
gdzie im bilety p r e r . u m e r a c y j n e  wydane będa, przypominając z 
zem że tych tylko egzemplarzy połowa ceny na cel wzmia 
przeznaczona je s t ,  które do  k o i ic a  W r z e ś n i a  r. b. zamówi

Dom

nkow

pnyr ulicy Floryańskićj pod N. 555 jest  do sprzedania, 
łowa summy muze pozostao przy domu. Bliższa wiadotr

u właściciela. (133-2-4

CzciiHikaiui drukarni Czasu.


